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nam ofiaruje Woldemaras?
/  W y w ia d  korespondenta „E p o k i"  z pa­
nom  W oldem arasem  potw ierdza w czorajszą 
naszą opin ję o zupełnej beznadziejności 
uk ładów  polsko-litew skich . Zdaniem  pre- 
m jera liew skiego rezolucja  R ady  L ig i z 10 
grudnia 1027 r. poleca jąca  P o lsce  i Litwie 
u k łady  d la nawiązania stosunków  sąsiedz­
kich', zawierała uznanie W ilna expiessis 
rorb is  za teren sporny, c o  jest poprostu 
cyr.icznem  kłam stwem . P roponując Polsce 

j nawiązanie paktu  bezpieczeństw a z  uzna­
niem  przez nią. W ileń szczy zry  za obszar 
sporny  ośw iadcza p. W oldem aras, że w  za- 

im ian za  takie zakw estjonow anie przez P o l­
skę obecnej przynależności państw ow ej W i- 
leń szczyzn y  L itw a pójdzie  na pewien kom ­
prom is. R a  czem  ten kom prom is będzie p o ­
lega ł?  Oto na tem  —  odpow iada bezw styd ­
n ie prem jer litew ski —  że L itw a, która  d o ­
tąd  praw a sw e d o  W ilna uważała za n ie­
w ątpliw e, uzna teraz W ileńszczyznę rów ­
nież za obszar sporny... Jest jasnem. że w o ­
b e c  tak iego stanow iska L itw y  rozm ow y 
p olsko-litew sk ie nie m ogą trw ać długo.
" Z  innych  „u stępstw " w ym ienił p. W ol- 
'demairas w  w yw iadzie  swą zgod ę  na kom u­
n ikację  p olsko-litew ską  przez Prusy W sch o ­
dn ie, a m ianow icie przez stację graniczną 

1 prusko-litew ską M argrabową. G dy zaś była 
m ow a z  dziennikarzem polskim  o w zajem ­
n ej gw arancji granic przez P olskę i Litwę, 

ip. W oldem aras pow tórzył swe żądanie, b y  
P olska  dem ilitaryzow ała obszar nadgranicz­
n y  szerokości 50 km , czy li całą W ileńszczy­
znę... A ni pierw sze „u stęp stw o", ani drugie 
żądanie nie m oże b y ć  brane pow ażnie. Przez 
[Margrabową odbyw a się już przecież obec­
n ie kom unikacja z  Polsk i do  L itw y ; dem ili- 

Jtaryzacja zaś W ileńszczyzny oznaczałaby 
rozm yślne z naszej' strony ułatw ienie napa­
d u  na P olskę w ojskom  sow ieckim  i ich li­
tew skim  sąjusznikom .
)  P olska  dyp lom acja  nie będzie miała nic 
[więcej d o  zrobienia, jak  ty  lico przebieg 
i ujem ne w yniki kon ferencji w  W arszaw ie 
i  K ow n ie  zakom unikow ać referentow i Ligi 
p. B locklandow i, k tóry  przedstawi o  nich 
raport na w rześniow ej sesji R ady  Ligi. P o ­
n iew aż zaś R ada L ig i nie będzie ani m ogła, 
an i chcia ła  w yw rzeć na L itw ę skutecznego 
nacisku , przeto stan obecn y  nad granicą 
polsko-litew ską  trw ać będzie dalej i tylko 
:p. W oldem aras utraci sposobność dalszego 
kw estjonow ania w  Genew ie przynależności 
polsk ie j W ilna. Takie nie-załatwienie zatar­
gu  będzie —  jak  w czoraj w yw odziliśm y —  
najlepszem  w  danych  warunkach dla nas 
załatwieniem . W ileńszczyzna m oże i będzie 
rozw ija ć się bez stosunków  z L itw ą K o ­
w ieńską i  ten właśnie odrębny rozw ój oraz 
intemzywna je j polon izacja  położą  kres m a­
rzeniom  L itw y  o odzyskaniu W ilna.

S ensacyjny w yw iad  p Piłsudskiego nic 
d a l odpow iedzi na jedn o ważne pytanie: 
C zy dym isja  m arszałka ze stanow iska pre- 
m jera, w yw ołana n iechęcią  w spółpracy  ze 
sejm em , oznacza, że  jeg o  następca w spół­
p ra cy  te j jest zwolennikiem  ? Niektóre 
dzienniki przypominają- przy  tej sposobno­
śc i w y w iad prem jera Bartla z przed dni 
kilku.
-j „W  żadnym razie — mówił p. Bartel — 

nie uważam roli parlamentu za mało zna­
czącą, powiedziałbym, że jest raczej wręcz

przeciwnie. Polski parlament jest wyrazem 
wymagań ustawodawczych naszego młode­
go państwa. Parlament polski w żadnym 
przypadku nie został wyeliminowany z ży­
cia politycznego państwa. Co do prac bu­
dżetowych sejm-u, to muszę je uznać za bar­
dzo intensywne".
Brzmi to całkiem  inaczej, niż gw ałtow ne 

określenia i ujem ne sądy marsz. Piłsudskie­
go . W spółpraca rządu ze sejm em w yrazićby  
się musiała przedew szystkiem  w  zakresie 
reform y konstytucji i ordynacji w yborcze j 
do sejmu. Nie chcem y ani przez chw ilę 
przypuszczać, b y  dym isja m arszałka rów ­
nała się porzuceniu przez sfery rządowe 
zamiaru przeprowadzenia naprawy ustroju.

T r a g e d j a

O bok tem atów  kanikularnych posiada 
obecnie prasa ca łego świata jeden temat, 
z dnia na dzień bardziej aktualny i bardziej 
tragiczny. C zytelnicy nasi znają dobrze 
przebieg w łosk iej w ypraw y podbiegunow ej, 
która zaczęła się triumfalnym lotem  „Ita - 
lji“  z M edjolanu d o  Zatoki K rólew skiej 
(K ingsbay) w  archipelagu w ysp norweskich 
Szpicbergen i która obecn ie przybiera roz­
miary w ielkiej katastrofy. Zdaje się pra­
wie już nie u legać w ątpliw ości, że w  poszu­
kiwaniu za tą grupą rozb itków  „Ita lji" , 
która zestala wraz. z pow loką balonu o d ­
rzucona na w schód od  grupy N obilego, 
zginęli: najw iększy w spółczesny podróżnik 
podbiegunow y, odkryw ca  bieguna południo­
w ego R oa ld  Am undsen oraz jeden z na j­
dzielniejszych lotn ików  m arynarki francu­
skiej Guilbaud. Obaj udali się na najsilniej­
szym hydroplani-e typu La-Łham, jak i posia­
dała m arynarka francuska, nad wschodnie 
brzegi Szpicbergu celem  odnalezienia w scho­
dniej grupy „Ita lji" , o  k tórej niezupełnie 
ścisłe w iadom ości w ysiał Nobile drogą ra- 
djow ą. D opiero przed trzema dniami dow ie­
dziano się z jeg o  ust, że na balonie miał 
m iejsce wybuch benzyny, z pow odu  które­
go ow a w schodnia grupa zapewnie zginęła. 
Zgon Am undsena, k tóry  ju ż  przed 25-cin 
laty zd ob y ł sław ę w ielk iego podróżnika 
g d y  pierw szy przepłynął wzdłuż p ó łn oc­
nych brzegów  A m eryki z A tlantyku do  
Oceanu S pokojnego, b y łb y  najsm utniejszym  
z fatalnych w yn ików  w ypraw y N obilego. 
Od m iesiąca nie słychać nadto nic o  grupie 
trzech’ uczestn ików  w ypraw y, k tórzy  od łą ­
czyli się od N obilego, b y  pieszo dotrzeć do 
Zatoki K rólew skiej. W reszcie i z samej gru­
py N obilego udało  się uratow ać ty lko sa­
mego generała, a  sześciu rozbitków  na 
ruchom ej krze lodow ej czeka  dalej na ra­
tunek... Coraz pow szechniejszym  jest głos, 
że w ypraw a by ła  źle przeprow adzona, bez 
udziału znaw ców  arktydy, jakim i są ty lko 
Skandynaw ow ie i na zb y t m ałym balonie. 
Jedna straszna budzi się w ątp liw ość: „Ita  
lia " nie przedsięw zięła ch oćb y  czterech lub 
pięciu dłuższych lotów , zanim ruszyła ku 
biegunow i. Bo jednym  ty lko  dłuższym  lo ­
cie na w schód, ponad Ziem ią Franciszka 
Józefa  i po jednym  kni.tkim, nieudanym  
locie na północ (po 8 godzinach musiała 
bowiem  pow rócić do bazy) ruszyła „Ita lja "  
bez należnego dośw iadczenia do bieguna. 
R uszyła niemal zaraz p o  pow rocie  z 8 -g o - 
dzinnogo lotu. D laczego tak szybk o? Czy 
nie d latego, by  na narodow e św ięto Italji,

Wczorajsza popołudnio­
wa burza zerwała wszel­
kie połączenia telegrafi­
czne, wskutek czego n5e 
możemy podać wiadomo­
ści z Warszawy.

aparaty  
i ostrza 
do golenia 
scyzoryki, 

J n o ż y c z k i
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p o l e c a :
STEFAN PORĘBSKI Kraków. Rynek 32.

Katastrofalny huragan nad Polską.
Btirźa, która w Krakowie nsiata niewielkte 

stosunkowo nasilenie przeszła widocznie nad 
-znaczną połacią kraju, gdyż zerwała połącze­
nia telefoniczne Krakowa z Warszawą i LwO- 
Avem. Również Katowice, z którenni jedynie 
ymagliśmy się połączyć ze stolicą nie nawiązały 
rlocrotaiktu. Na terenie Górnego Śląska burze po 
rzynila wtręcz katastrofalne spustoszeją 
Jw rolniczym powiecie rybnickim, gdzie zJifsz- 
fczyła pola i sady. Około 100 domów padło ofia 
rą burzy. , l|

W  Katowicach zawaliło sźę rusztowanie 
•przy gmachu wojewódzkim o goto. 5. Rannych 
i "'*! T'" r" r "Yu Kidn', którzy zr/wBli na

ma wysokości 6-tego piętra, uratowano po n- 
rpływie pół godziny. Poza tem w Katowicach 
/wicher zerwał dach na budynku fabryki Ele­
wator na przestrzeni 80 m. Dwóch robotników ‘ 
zostało oiężko annych, jeden dogorywa, 4 ran 
nych lżej. Poza tem bardzo wielkie szkody.

W Krakowie burza zerwała wszystkie po­
łączenia atuomatów alarmowych do Straży po­
żarnej. W kościele św. Anny wicher zerwał 
blachę z dachu kościoła, a z budującego się 
przy Parku Krakowskim domu Zakładu Pen- 
syjnego obalił rusztowania. Poza tem wyrzą­
dziła burza szereg szkód, których niepodobna 
narazie wyszczególnić.

Znaleziono już zwłoki Amundsena?
Wiedeń. (PAT.) „United Press" donosi 

z Oslo, w sprawie niepotwierdzonej dotąd wia­
domości, wedle której jacht angielski „Albion" 
udał otrzymać sygnały telegrafem bez drutu

tej wiadomości.

ŁAMACZE LODÓW W  DRODZE 
Moskwa. (PAT.). Łamacz lodów „Krassin"

•donoszące o znalezieniu zwłok Amundsen' i osuwa się powoli naprzód. Łamacz lodów 
w pobliżu północnego wybrzeża Norwegji, z  im 1 „Malygin1’ znajduje się obecnie przy południo 
nej strony niema dotychczas potwierdzenia I wym cyplu wyspy Nadziei.

P. Sławek w łodzi.
Jedynka radzi w urzedrie wojewódzkim.
Łódzki „Glos Polski" donosi:
„Po objeździć Poznańskiego i Pomorza, 

przybył do Łodzi prezes klubu B. B. w sejmie 
poseł pułk. Sławek. i

W  urzędzie wojewódzkim, w obecności p. 
wojewody Jasjrezołta odbyto się zebranie po­
rtów 1 senatorów bloku bezpartyjnego przy u- 
dziale przedstawicieli niektórych powiatów 
województwa łódzkiego.

P. poseł Sławek referował sytuację poli­
tyczną i sprawy związane z zamierzona.. przez 
•rząd kampanią w kierunku zmiany konsty­
tucji.

Po referacie wywiązała się dyskusja, po- 
czem omawiano sprawy organizacji pracy gru­
py regjonalnej posłów i senatorów z „je­
dynki".

na roczn icę w ypow iedzen ia  w ojn y  A ustro- 
W ęgrom , dać sw ej o jczyźn ie  w  podarunku 
„zd ob ycie  b ieguna"?... Rad jo telegram y pism 
w łoskich oznajm iały, że w K ingsbay na ten 
dzień zatknięto flagi d la  uczczenia p  o d - 
w ó j n e g o  św ięta: roczn icy  w ojn y  i p o ­
w rotu „Ita lji"  z pod bieguna północnego,,. 
„ I ta łja "  jednak nie pow róciła . - Ozy przy­
padkiem  (jej podróży  nie przyspieszono 
w  tym  celu , b y  u czcić  odkryciem  bieguna 
św ięto narodow e? W ątpliw ość ta obudziła 
się u wielu obserw atorów  lotu  „Ita lji"  i ob ­
serw atorów  tego  szału dum y narodow ej, 
k tóry  ow ładnął W łoch ów , g d y  „Ita lja "  opu­
ściła M edjolan. Od „Ita lji"  żądano cudów , 
codziennie cu d ów  Miała ona zadziw iać 
świat. C zy ten stan chorobliw y nie ogarnął 
także kierow nictw a „ I t a l j i " , i , nie w płynął 
fatalnie na jeg o  d ecyz je?  Przyjdzie p óź­
niej czas na zbadanie te j spraw y. Dzisiaj 
niech tragedja budzi ty lko podziw  dla boha­
terstwa je j uczestn ików , w spółczucie dla 
ich' losu i życzen ie, b y  ich uratowano.

ax

„Tylko Sejm może być twórcą praw 
narodu**.

P. Piłsudski o Sejmie przed 10-ciu laty.

,R obotn ik" przypomina tekst dekretu Jó­
zefa Piłsudskiego z 14 listopada 1918 r., w któ 
rym  powołując Daszyńskiego do utworzenia 
rządu, tak pisze ówczesny naczelnik państwa 
o Sejmie:

„...Z natury położenia Polski jest charakter 
rządu aż do czasu zwołania Sejmu Ustawo­
dawczego prowizorycznym i nie dozwala na 
przeprowadzenie głębokich zmian społecznych, 
które uchwalić może tylko Sejm Ustawodaw­
czy. Przekonany, że twórcą praw narodu może 
być tylko Sejm (podkr. nasze), żądałem zwoła­
nia go w możliwie krótkim, kilkumiesięcznym 
■terminie...

Warszawa, dn. 14 listopada 1918 r.
J. Piłsudski".

Próbne powołanie rezerwistów i koni.
Warszawa. (PAT1.). Minister spraw wojsko­

wych zarządził w dniu 4 b. m. próbne powoła­
nie niektórych rezerwistów, oraz koni z powia­
tów: Rzeszów, Lubaczów, Jarosław i Prze­
worsk,

POGODA W  ZAKOPANEM.

Prognoza na deień 5 bm.: W zrost zachmu­
rzenia ze skłonnością do burz —  deszcze —  
ipoczem ochłodzenie —  wiatry południowo-za­
chodnie.

JUZ 
OTWARTY

najładniejszy lokal w  Zakopanem

„ K O R S K I E  © K 0 “
Restauracja, Kawiarnia, Dancing, po grun- 
townem odnowieniu poleca się względom 
Szanownej Publiczności Znakomita kuchnia, 
wyborowe ciastka, c e ny  przystępne. —
Codziennie dwa koncerty doskonałej orkiestry 

pod batutą p. GOLDA

3 ó x e $  J K e ó l  i  f f e a .
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9  C I C S I 9  p t s z i g  E l l l l i  ? . .
Kto winien?

W yw iad  p. marsz. P iłsudskiego skupia 
na sobie jeszcze ciągle uw agę opiuji. Prasa 
c rześcijańsko -  społeczna om awia go  spo­
kojn ie i rzeczow o, ch oć  w  grancie rzeczy 
tak  m ało rzeczowymi jest ton w yw iad... 
„R zeczp osp o lita44 dochodzi do wniosku, że 
z w yw iadu w ynika, iż głów nym  pow odem  
d laczego p. marsz. Piłsudski ustąpił ze sta­
nowiska premjera jest ograniczoność kom ­
petencji w ładzy w ykonaw czej.

„Niedostateczną — pisze —  władzę 
i stąd niewyraźna rolę p. Prezydenta Rze­
czypospolitej wywiad określa słowami bar­
dzo dosadnemu, uznając te braki jako V i*ę 
obowiązującej obecnie konstytucji. Konsty­
tucja jednak była już po wypadkach ma­
jow ych raz zmieniana, obecnie zag ogólne, 
a dotąd daremne jest wyczekin anie rządo­
wych propozyeyj co do zmian dalszy® . 
Jeśli seim, jak to określa wywiad,, mógł 
być rozpędzony i naciśn;ę4y nogą zwycię­
scy lub zgnieciony jako robactwo, tembar- 
dzicj mógł zawotować pożądane zmiany, 
gdyby mu tylko zostały przedłożone, tak 
zresztą, jak zawotował w s;erpniu r. 1926 
dodatki do konstj tucji o budżecie ! o pra­
wic Prezydenta co do rozwiązywania ciał 
ustawodawczych. W  ciągu dwu lat ostat- 
rich  rządów nic się pod tym wzgTędem nie 
posunęło naprzód, choć rząd miai pełną 
możność inicjatywy*'1.
Czyż w ięc lw ia  część odpow iedzialności 

za  „z łe  o b y cza je "  sejm ow e nie spada na 
rządy  pom ajow e?

„lsto!ne“ i „rTsisiotne*.
„D zień  P olsk i", organ rządow ej arysto­

kracji, prosi opinję, b y  się nie zrażała sw oi- 
Slarai w yrażeniam i p. marsz. P iłsudskiego. 

„Do istniejących już —  zauważa w koń­
cu — - niezmiernie licznych charakterystyk 
ujemnych sejmu i sejmowładztwa przybyła 
jeszcze _edna. przyznać należy, wyjątkowo 
ostra I bezwzględna, a nawet brutalna, ale 
to wszy&tko, co mówił marsz. Piłsudski
0 sejmie i jego metodach pracy, jest czemś 
mało istotnem wobec końcowych uwag oś' 
wiadezenia gdy ujemna charakterystjdta 
sejmu, urozmaicona dosadnemi przykłada­
mi i porównaniami, ustępuje miejsca wyraź­
nym I konkretnym wskazaniom. T o  są — 
powtarzamy —  najistotniejsze momenty 
oświadczenia marsz. Piłsudskiego. Wszyst- 
ko  pozostałe, co zawiera 'oświadczenie, jest 
jakby tylko thm , na ktćrem przewija' się 
jak cze-wena nić, myśl o niemożliwości 
współpracy z sejmem ze wszelkiemi tego 
konsekwencjami, do śmiałych decyzyj włą­
cznie".
N atom iast „G łosow i P ra w d y" i „P o lsce  

2 bro jn ej" naw et to , c o  organ  konserw aty­
w n y nazywa „t łe m " i „m ało istotnem " w y ­
daje się „św ietn em ", „m ądrem ", Lwiąt­
k iem "... K to  w  czem  gustuje...

Poruszenie w stronnictwach.
"W te j chw Li w  kolach  politycznych  

w rze. PPS już uchw aliła sw ój protest prze­
c iw  w yw iadow i (sw oją d rogą  skonfiskow a­
ny w Warszawie* a puszczony w olno poza 
stok  ą\ U chw alił g o  i Zarząd g ł. Stronnic­
twa CM enslde^o stw ierdzając, że

„stronnictwo zdaje sobie sprawę z wad 
obecnego ustroju Polski i będzie nadał dą­
żyć do skasowania senatu i ugrun.owama 
jednoizbowośt i, ale masy chłopskie i robot-
1  ;cze uważają ustrój demokratyczny za je­
dyna gwarancję realizacji ich dążeń. Stron­
nictwo Chłopskie oświadcza, że masy są 
republikańskie i z całą bezwzględnością ode­
prą atak na parlamentaryzm".
Ł adur-by  w ięc w ypadła  reform a ustroju

w m yśl życzeń  Stronnictw a C hłopskiego: 
skasow anie senatu, zostaw ienie nadal ordy ­
nacji w yb orcze j i szczupłości praw  w ładzy 
w ykonaw czej.

„N ow y D zienn." donosi z W arszaw y, że 
„podobno klub poselski „W yzw olenie44 

zamierza również zająć się w specjalnych 
rezolucjach wywiadem marszałka Piłsud­
skiego".
P odobn o i „P ia st44 m a zamiar w ypow ie­

d zieć się o  w yw iadzie.
Już teraz w idać, że w yw iad  p, marsz. 

P iłsudskiego, jakkolw iek  w  tonie i stylu 
obrailiwy i brutalny, przynosi pewną k o . 
rzyść. Skłania bow iem  stronnictw a do  sp*e. 
cyzowania sw o jego  stanow iska w  sprawie 
reformy ustroju. Sprawa m a stanąć na p o ­
rządku d z :emnym sejm u w  jesieni; zapow ia­
da. to obóz  „ je d y n k i" . Jest w ięc parę n re - 
sięcY na przeprow adzenie zasadniczej w  tej 
sprawie dwskusji.

Socjalizm me ma mtódzieży.

R ów nocześnie ze zlotem  katolick ich  S to- 
warzYsreń M łodzieży Polskiej w  K rakow ie 
urządziła. PPS sw ój w łasny „sportow y  zlot 
rob o tn iczy " w  dniach 29, 30 czerw ca i 1 -g o

'B ruckner erzy t ia s n ię h  organach ^ S n a c l i  i  l a l W
2 firm y Braci R isger.

wszyscy organmistrze trzecq
-c i B seg or

zachwycali się 'ch szlachetnym śpiewnym tonem Ta 
niedościgniona piękność dźwipta. mistrzowskie i sumienna wy­
konanie wszystkich czę^i organowych przez zespól zlożcny 
z 6-cin urzędników 150 robotaików-specjalistów wyszko­
lonych przez dług. szereg lat, jat > niezrównany materjał, uży­
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci RlćSER 
światową słav/e. To stwierdzają rozliczne na wyZsze odzr.acze- 
»io i niezliczone uzrania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w firm'e

SUM ! B!F®Si rc fterniowle
J a g e r c d o r f) .

która to' tirraa należąc do największych nailepiej urządzo­
nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia 

wykonała nrzeszło nor/ych organów, co nie zostało przez żadną inną firmę nawet w przyohże- 
niu osiągnięte Puma B-ci Kieger w Karniowie, caty cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne 

do budewy organów, ak również 1 węgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. 'y' Elektryczny napęd do miecaów orgaaowych. ty  Prospekty

je ję n  z uczestultów Międzytia: kor.grcsu
pokojowego podniósł —  jak czytamy w dzien­
nikach —  wielkie zasługi katolickiego ducho­
wieństwa w Niemczech dla sprawy pokoju 1 po 
jednania międzynarodowego; zarazem stwier­
dził, że duchowieństwo protestanckie „dotąd 
jeszcze" tkwi w skrajnym szowinizmie.

Jest to nrawda. W  protestantyzmie, lubią­
cym odwoływać się do „ewangelicznych za­
sad” , niecna tegc uniwersalizmu, którym tchnie 
Nowy Testament, a który jest cechą charakte­
rystyczną katolicyzmu i -występuje coraz wyra­
źniej pod rządami Piusa XI., zwdaszeza w rzu- 
conem przez niego haśle: „P ok ó j' Chrystusa 
w Królestwie Chrystusowym". Jak głęboko, 
choć powoli. Papieskie idee sięgają w głąb spo 
łeczeństw katolickich, świadczą zmiany obser­
wowane w kolach niemieckich katolików .. Kil 
kakrot.nie przytaczaliśmy oświadczenia tych 
kół, zwłaszcza przedstawicieli duchowieństwa 
(Ks. Ks. Stratmann, Muckeraann, Hoffmann i 
in-) w sprawie stosunku Nionrne do Polski. 
Dz.ś przychodzi zainotowmć nam z przyjemi 0- 
ścią jeden jeszcze głos szlachetny kapłana nie 
mioekiego, tern znamienniejszy, że porusza tal 
delikatną sprawę, jak —  nauczame polskich 
dzieci w Niemczeca w języku macierzy-tym, a 
porusza ją  w piśmie duszpssterskiem „Schle- 
sisches Pastoralblatt" (Wrocław, czerwiec 
1928).. - i

Mianowicie Ks. J. Melz, preb. w Alt-Cosel, 
przeprowadza porównanie między stosunkenu 
w polud. Tyrolu (należącym do W ioch) a na 
niemieckim Śląsku... Kle’- niemiecki w Tyrolu—  
przypomina —  przeciwstawił się zdecydowanie 
zarządzeniu włoskiej władzy, która dzieciom 
niemieckim poleciła udzielać nauki religji w ję 
zyku włoskim, nie macierzystym. Kler diecezji 
Trydentu złożył w tej sprawie kategoryczne 
oświadczenie na ręce arcyb. Eunci, a Stolicę 
ńpost. poprosił o przystanie neutralnej komisji 
duchownej.

„Tak —  zauważa Ks. Melz —  walczy klei 
w połud. ryrolu o prawo do języka macierzy­
stego w nauce religji. A co my duchowni czy­
nimy na Gór. Śląsku w tej sprawie?... Ze 150 
tys. okrągło polskiej młodzieży szkolnej 
w Niemczech, nie roęcej jak 2 tys. dzieci cdrzy 
mnie naukę religji w języku matki. T. zn. zale­
dwie 1.3%; z tego jakiś ufamek odpada na 
Górny1 Śląsk. Procent ten spada z roku na rok. 
A nietylko świeccy, ale i duchowni nauczyciele 
udjmlają polskim dzieciom nauki religji w ję­
zyku niemieckim, —  i nie tylko nauk5 wymaga­
nej planem szkolnym, ale i przygotowania do

1

lipca. W yp ad ł on bardzo słabo, ch oć go re­
klam ow ał naw et „C zas"... W  PPS liczono 
na przyjazd 3.090 młodych i tyle przygoto­
wano kwater. Przybyło zaledwie 300 (!),
a w  tom —  blisko połow ę stanow iła m ło­
dzież socja listyczna  ze Śląska Cieszyńskie­
go ,i czescy  „so k o li" . W śród  ..polsk ich " 
u czestrik ów  przew ażała m łodzież ży d ow ­
ska m ęska i żeńska... K ied y  na stację k o - 
leiow ą w  K rakow ie przybyw aj"' w  dniu 29 
czerw ca pociąg i z uczestnikam i k a to lick ie ­
go  i socja listycznego zlotu, patrzący mieli 
sposobność stw ierdzić słabość socia listycz­
nego ruchu w śród m łodzieży. D rabów  z ka­
tolickich  Stow arzyszeń w y b a d a ło  po 50. 
100, —  a m łodych  socja listów  po 5. 3, po
2 naw et ..K om itetow i" mieli bardzo zasę­
pione m .ny... Nic dziw nego,- że się teraz 
w  „N ap rzod zie" m ówi o „n iedom aguniach"
i „b ra k a ch ", a p. K lem ensiew icz ośw iadcza: 

* „K ontynuow ać musimy dalej naszą pra­
cę, którą czekają wielkie zauania. Musimy 
z całą mocą nrzcciwstawić się klerykalnym 
sferom, które pragną usidlić wszelakiemu 
sposobami młodzież. Proletariat krakowski

się z niego jako z „Wasserpolnisch’1; nic dzi- 
wmego, że się teraz zaczynają wstydzić swej 
narodowości. To jest niezdrowe 1  nfeoąturalne. 
To jest niesprawiedliwość"!

W dalszym ciągu zwraca Ks. Melz uwagę 
na to. że się polską ludność pociąga do nie­
mieckiego języka przy pomocy materialnych 
korzyści. I słusznie podkrada, że. jeśli czym , 
to w pierwszym rzędzie księży obowiązkiem 
jest w alczyć z tem materjalizowaniem ludności, 
i z tym handlem rzeczami waniosłemi. ..Lud 
polski Da Góra. Śląsku jest biedny, składa sie 
z robotników, drobnych roln ków ! niższych u- 
rzędnikćw. z trudem zdobywa chleb oowsze- 
dni. —  zadowolony jest, gdy ma ehleb. pracę i 
spokój, —  'pozatem pozwala z sobą robić, co 
się komu podoba". Dlatego właśnie trzeba go 
bronić!

Lud polski na Górn Śląsku jest —  wywo­
dzi dalej ks. Melz —  pozbawiony inteligencji 
świeckiej, przywódców. Ks. Melz twierdzi, że 
księża winni mu ich zastąpić i dać mu oenronę 

! naturalnego prawa do języka macierzystego. 
„Nie powinniśmy —  oświadcza -  usnoka jaft 
sumienia tem że sam ten lud chce niemieckiej 
nauki religji. A lbo zasada: „Nauk=> religji w ję 
zyku ojczystym " >est katolicką zasadą, albo
nią nie iest. Jeśli nią nie jest. to i Niemcom

, . ,  , , . . .  „ w polud. Tyrolu nie dzieje sie krzywda f szko­dzie to ze stanowiskiem Kościoła 1 z naszem ■ *7 . . . .  , „  . . : - .. . „  „  . , . , 1 j  • - c a  tracie *edno słowo w tei sprawie; ale jesusumieniem?... Powiedzą nu: „C i ludzie :anr. “ . ; . . . '  IL  '„J . *. . . . ’ , , . ,, „ , iest mą, to ona musu miec zastosowrme i nachcą niemieckie,! nauki, o a podstawie kpnsty- * ”  ^ , £
tucji i konwencji genewskiej mogą domagać się ’ . . . .
nie tylko polskiej nauki religji, a lf i polskich Mocnmn wezwaniem dueWttiensfWa do
szkół mniejszościowych. Tego jednak nie żą- polskości przed nacjonalizmem niemieckim
(jają”  kończy ks. Melz swój szlachetny artykuł.

Tak jest —  odpowiada Ks. Melz na ten za Mnóstwo myśli nasuwa się przy ^sytarin  
rzut; — mają prawo stawiać te żądania. Ale fpgo  prawdziwie ka.t.,Jckiego apeui niemieckie 
biada im, gdyby chcieli z tej swobody skorzy- go księdza do współbraci... Naprzód wdzi c- 
stać! Z obawy przed terrorem, szykanami i go- ność i podziw z powodu m es H zgo ̂ w y s  ta pienia, 
spodarczemi represjami rezygnują z tych praw 11 akże radość, że jest w ^duchowieństwie ni—- 
Przecież po stronie nacjonalistów pragnie się miecK. prąd do przy wróć nia życiu jm ęa-ynaro- 
wchlonięcia i za.-symilowainia polskiego żywio- doweenu katolickich podstaw i oojęć i że ten 
iu. ..Ludzie ci chcą niemieckiej nauki rei‘g j:“ , prąd zaoayna się coraz częściej ujawniać, 
mówi się.' Ale my pasterze tego ludu winniśmy I —  rzecz najważniejsza, dotycząca, już wy­
to ..chcenie" znać. Pozwólmy Niemców z ooł. łącznie naszego duchowieństwa, nracującego 
Tyrolu tak brutalnie uciskać przez jakie 40, szczególnie na kresacn. Katolicka zasada: ,gia- 
50 lat, a r te d y  oni sami także będą „chcieli*’  uka religji w języku macierzystym4’  obowiązu- 
miee włoską naukę religji i być Włochami. Pol je wszędzie: i w polud. Tyrolu, i na tiiemitc- 
scy gćraeślązacy zostali przez wiekową poli- kim Górn. Śląsku i w Polsce. Nie mielibyśmy 
tykę ucisku zmiażdżeni i teraz chcą tego co prawa narzekać na niemiecKi ucisk na ŚląSKU, 
chcieć musza. Poczucie narodowe zostało gdybyśmy u siebie w domu sami nie szanowali

naturalnego prawa do języka macierzystego.
W Z.

Szlachetny glos kapłana niemieckiego.
Zaledwie 1.3% dzieci polskich ma polską naukę religiji.

spowiedzi i Komunji św. Jak my możemy pogo

w nich zabite; język macierzysty, którego się 
w szkole nie uczy, jest zniekształcony, szydzi

lip®sc Kanclerza FMOcr t.
Rząd będzie dążył do szybkiej ewakuacji Na lrenjl. —  „ Żadne państwo nie zdziałało tyle dla
rozbrojenia co Ni&micy44.   Wojsko będzie uposażone w miarę finansowvch sil kraju. —

Sprawę święta narodowego rozważy Reiohstag.

Eicspose nowego kanclerza I Lemiec. Her- miec, oraz że poruszy dokłaanięj sprawę amne* 
manna MiiPera wywołało wielkie zainteresowa słji.
D ie w tamtejszych kolach politycznych. Po- J Przemówienie kanclerza Mullera było usta* 
.słowie wszystkich partji stawili się w kample- j wiernie przerywam, przez komunistów i hittle- 
eie. Również loże prasowe i trybuny dla publi- 1  rowców, natomiast na ławach centrum i  socja- 
czności były szczelnie wypełnione. Przedsta- listów rozlegały się co pewien czas oklasku
wiając program gabinetn, nowy kanclerz za­
znaczył. że rząd będzie dążył do zabezpiecze­
nia Rzeszy niemieckiej lównouprawnionego 
stanowiska wśród narodów. Jako najważniej­
sze zagadnienie niemieckiej polityki z a g r a D l-

Dzienniki prawicowe, a zwłaszcza „T ag" cha­
rakteryzują przemówienie kanclerza w soosób 
drwiący, podkreślając, że eksnose nie porusza 
żadnej ze spornych kwestji. które odgrywały 
rolę przy rokowaniach o  utworzenie rządu,

oznej. wymienił kanclerz sprawę ewakuacj (Budowa pancernika. amnestjaL Natomiast de- 
okupowanych obszarów nAd Renetm, podkr® mokratyczny .-Acht Unr Abendbiatt" twierdzi 
ślając, że nowy rząd przekonany jest o stusz iż ekspose wywołało zadownlei 'e na ławach

centrowych, a naweit niemieckiej partji ludo­
wej, która onegdaj jeszcze zgłaszała poważna 
zastrzeżenia co do votum zaufania dis rządu.

ności żądań niemieckich co do natychmiasto­
wej ewakuacji. ■ „Oczekujemy" —  mówił dalej 
kanclerz —  „że obce rządy, uczestniczące 
w okupacji, docenią w równej mierze ten nie­
miecki punkt widzenia. Oczekujemy również, 
że próby, podjęte u tych mocarstw, ażeby za­
mącić przez nieuzasadnione połączenia ze spra­
wą Fadrenji innych p rob lem atów p ozostan ą , 
daremnemi". Omawiając, weipólpracę Niemie* Jak jut donosiliśmy, godność prezydenta 
w Ł d ze  Narodów Muller zaznaczył, że Niem Meksyku po Callesie objął gentrał Obregom 
cy p ,nenrowadziły swoje rozbrojenie do końca który był iedynym kandydatem przy wyDO'

Nowy prezydent Meksyku, Otngon

i żadne państwo rie uczyniło tyle dla spra­
wy ogólnego bezpieczeństwa jak Niemcy. Pro­
jekt Kelloga został pizyjęty przez Niemcy bez 
zastrzeżeń. W  dalszym ciągu kanclerz wska­
zał na konieczność jak npjwcześmejs.zej rewi­
zji pianu Davesa, posiadającego ęHa finanso­
wego położenia Niemiec decydujące znaczenie.

W  zakresie polityki gospodarczo-handlowej 
nowy rząd będzie dążył do: 1) obniżenia sta- 
weK celnych w drodze umów międzynarodo­
wych, 2) do rozszerzenia sieci stosunków trak­
tatowych. w szczególności z państwami, poło- 
żonemi na wscnód i na południowy wschód 
od Niemiec i 3) do przeprowadzenia autono­
micznych zniżek celnych W oprawie Reichs-

rarh. Nowy prezydent obejmie urzędowmi® 
z początkiem przyszłego roku będzie piasto­
wał tę rodność przez 6 lat, a więc o dwa lat* 
dłużej niż Calles,

Zmiana na stanowisku prezydenta Meksy­
ku nie wróźv nic dobrego dla katoliaów, któ* 
rzy debrze pamiętają rządy generała Obrego- 
na od 1917 do 1924 r.

lęp ien ie  katolicyzmu, niszczenie hibljobek 
zamiykame kościołów  i prześladowania księży 
cechowały ówczesne jego rządy. Intrygant, 
lecz pełen odwagi nie wahał się piąć na w y! 
sze stanowiska z krzywdą nawiet dla swych 
nrzyjasiól, jak Droguezza. Serrana. Gomcza. 
Jako prezydent Meksyku w 19^7 roku wygnał

wehry kanclerz zapowiedział, że rząd będzie nuncjusza papieskiego Msgra PhiLipą)i‘ego, 
troszczył się o to, żeby wojsko było uposażo- a w 19*24 roku udaremnił obrady kongresu eu- 
ne we wszelkie potrzebne środki w zakresie charystycznego. Nie ukrywał się nigdy z nie- 
zadań tego wojska w ramach istniejących nawiścią do katolików Za rządów Callesa. 
traktatów i w miarę finansowych sił kraju, który objął prezydenturę w 1924 r„ Obrtgon 
Z pośród innych punktów oświadczenia rzą- był prawą ręką krwiożerczego prześladowcy, 
dowego Miillera. należy podk-eślić słowa, że a litczne egzekucje niewinnie straconych świad-

musi przyjść nam w tem usiłowaniu z po- rząd wmesije do parlamentu projekt ustawy
mocą .
Socjalizm nie ma młodzieży.

[o uznanie 11 sierpnia (rocznica konstytucji 
weimarskiej) za dzień święta narodowego Nle-

czą o jego ..urzędowaniu". Porćwnując obu 
tycn wrog iw Koścdoia katolickiego, trzeba 
stwierdzić, że Obregon jest o wiele gorezya

f  \ /



.Nr. i  81; „GŁOS NARODU" z dnia 6-go Hpca 1628. Sir. K

niż Ca 11 es. Cali fig jest otwartym niepr.zyjacie 
łem, Obregon zaś intrygantem i cynikiem.

W ybór Obr-egnna na prezydenta Meksyku 
oznacza Więo nową fale prześladowań i nowe 
bezprawie.

. S. przed 2 laty a dzid.
Już przed 2 laty prasa ,.sanacyjna1' kłóci­

ła  się z socjalistyczną. „Głos Prawdy“  twier­
dził, że „przełom m ajowy11 dokonany został 
bez udraiaJu P. P. S. Na to socjalistyczny „R o­
botnik" odipo-wiedział dosłownie: .

„Otóż nieprawdą jest, że mtzewrót majo­
wy zestal diotoneaiy bez udziału P. P. S. 
Part ja nasza nie miała inicjatywy, nie kie­
rowała ruchem zbrojnym ale członkowie 
P. P. S. brali czynny udział w walkach, 
a strajk mtwszeckry, zwłaszcza kolejowy 
• ^zeprowadmcaiy na rozkaz P. P. S. odegrał 
pienvszo-sędna rolę w zwycięstwie Piłsud­
skiego".

Cytując w  nume rze z datą 4 VIII 1926 to 
'oświadczenie oficjalnego organu P. P. S. doda­
liśmy:

wft^Te zdania należy sobie dobrze zapamię­
tać. Nadejdzie dzień, w którym socjaliści nie 
będą się chlubić czynnym udziałem w walkach 
m ajowych, ale będą się tego wypierali:‘.

Ten dzień już nadszedł!

£
g g d g l g f e ^ r o g n i e

Odlewni dzwonów

J i a r o *  f ł S k r r m b e
n> ‘j3iał«ip R&io ®tetsRn.

Składa w imieniu parafii Borek' 
woj. PoznaAskie serdeczne podzię’ 
kowanie za solidne wykonanie 
dzwonów.

Ks. Pawłowski, proboszcz.
f p s t i n i o i E t i a n l e  x  0 < ^ f i i o r u  

i ś s i w e m ó  m>.
Z  polecenia Ks. proboszcza Pa­

włowskiego badał ni~e; podpisany 
dzwony, ulane przez firmę K. Sshwa- 
be w Białej dla kościoła katolickiego 
u Borku.

Strój czlerech nowych dzwonów 
1339+4194-288+405 kg. zaprojekto­
wany był na tony D —  A —  H —  A. 
Jeden z A dzwonów przeznaczony 
jest dla kościoła farnego, reszta zaś 

dla kościoła klasztornego. Ponieważ 
kościół klasztorny posiada stary 
dzwon w stroju Fis więc strój no­
wego kompletu dzwonów D —A— H  
pomyślany był lak, by razem ze 
starym dzwonem Fis tworzył począ­
tek Salue Regina meloclj' ■ D — Fis 
A— H— A.

Strój wszystkich dzwonów jest 
wzorowo ulrafiony. Ulrafione sq 
także tony poooczne, dosłyszane go- 
łem uchem: niższa t wyższa oktawa, 
wyższa tercja i wyższa kwinta. Tony 
charakterystyczne trzech dzwonów 
klasztornych wskazują na wyższą 
tercję małą, tak, że zabarwieni ich 
jest mollowe, ton charakterystyczny 
dzwonu farnego oojawia tendencję 
do wyższej tercji wielkiej, tak że 
nazwać go można dzwonem duro­
wym.

Dzięki zaletom tym dźwiękowym 
tonu głównego oraz tonów pobo­
cznych jesi brzmienie każaego z dzwo­
nów pełne, metaliczne i dalekonośne. 
brzmienie zaś całego zespołu wspa­
niałe i imponujące, uwydatniające 
doskonale główny Sal u e  R e g i n a  
temat.

Dzieło firmy K. Schwabe uważać 
można za udane pod każdym 
względem.

Ks. Dr. Giebarowski
dyrygent choru katedrruicgo 

i rewizor dzwm uu>.

J fle k  g i c m l o c f e

Poznań, dn. 30. marca 1928

WEJRZENIA.

od pierwszego
OD PIERWSZEGO

i— Zakochałam się w nim 
wejrzenia.

—  No i diacz ;o  aie wyszłaś za niego za 
mąż?

—  Wiuziałam go P'>tem jeszcze kilka razy,

10 ofiar granatu ręcznego.
Tarnowskie' Góry znajdują się pod ,wraże­

niem okropnego wypadku, jaki zdarzył się tam 
onegdaj. Kilikanaścioro dzieci w wieku od 3 
do 10 lat znalazło w  domu, w którym zna,.dowal 
się w swokn czasie niemiecki komisarjat plebi­
scytom y i skład broni — granat ręczny W cza 
sie zabawy pociągnię+y za zapalnik granat wy­
buchnął. Skutki były straszne: sześcioro dzieci 
zginęło na miejscu, czwo o walczy ze śmiercią.

ZJAZD PRZECIWGRUŹLICZY. Przez trzy 
dini obradował w Poznaniu Zjazd Ogólnokrajowy 
Przeciwgruźliczy, odbywający się pod protekto­
ratem prezydenta Rzplitej Mościckiego. Zjazd 
powziął szereg uchwał w kierunku skoordyno­
wania wysiłków organów państwowych i sa­
morządowych w walce z gruźlicą i finasowania 
tej walki.

SPUSZCZENIE NA WODĘ POUSKIEGO 
OKRĘTU WOJENNEGO. 10 b. m. w Blamville 
pod Caen odbędzie się uroczyste spuszczenie 
ua wodę kontrtorpedowca „W icher" —  pierw­
szego z pięciu zamówionych we Francji okrętów 
Jak wiadomo, buduje się tam jeszcze drugi 
kontrtorpedowiec „Burza" o  pojemności podo­
bnie jak pierwszy, 1540 ton, oraz trzy łodzie 
podwodne „W ilk", „R yś" i „Żbik" po 980 ton 
każda.

ROZDZIERAJĄCE SCENY NA POGRZFBIE 
OFIAR KATASTROFY GÓRNICZEJ. Onegdaj 
odbył się w Boałie pod S. Etienne we Francji 
pogrzeb ofiar katastrofy kopalnianej, o której 
'niedawno pisaliśmy. Najpierw pogrzebano ro­
botników muzułmańskich wedle rytuału maho­
nie fański ego; następnie odbyła się ceremonia 
pogrzebu 44 ofiar francuskich i polskich. W  cza 
się pogrzebu rozgrywały się rozdzierała ce sceny 
W  pogrzebie wzięli, udział przedstawiciele rzą­
dów francuskiego i polskiego, W obec delegata 
rządu polskiego wniesiono skargi na gospodar­
kę właścicieli kopalni. Katastrofę spowodował 
pożar ale rozmiary powiększyły się skutkiem 
braku narzędzi do gaszenia.

DW AJ URYŚCI UWIĘZIENI NA ZAMAR­
ŁEJ TURNI. Onegdaj dostali się dwaj turyści

w Tatrach na Zamarłą Turnię. Wyszedłszy na 
jedną z jej śc;an znaleźli sie w miejscu, z któ­
rego nic mogli już ani wrócić, ani raczyć dalej. 
Poczęli więc wzvwać pomocy. Po kilkunaetogo- 
dzinnem oczekiwaniu przybyło zaalarmowane 
Pogoi-owir Tatrzańskie, przy pomocy Którego 
niefortunni turyści dostali się w  bezp.iec.zne miej 
sce.

MATKA I Ra BKA, CZYLI „viribus un;tis*(.
Przed kilku tygodniami w  niemieckiej szkole 
powsz. w Kat lwicach zdarzyła sie głośna awan­
tura, mianowicie matka i babka uczenmi zy, Ja- 
noezkównej, wtargnęły podczas nauki do klasy 
i wśród haLśliwycn wyzwmk pobiły nauczyciel­
kę za to, że wymierzyła Janoszkównie karę cie­
lesną. Spnawe rozpatrywał sąd pow. w Katowi 
cach, który skazał matkę uczennicy za pobicie 
i zniewagę, na 8 tygodni aresztu- babkę na dwa 
tygodnie aresztu.

NIEZW YKŁY W YPADEK W MAKÓW IE, 
PAW  RANI CIEZKO 3-LETNIE DZIECKO. 
W  Makowie zdarzył się onegdaj niezwykły w y­
padek. Oswojony paw należący do tamtejszego 

spodarza Jana U et erka rzucił się w  biały 
dzień najniespodzie.raniej na 3  letnia dziewczyn" 
ke Lusię Eupfermau, ciężko podrapał jej szyjaę 
i v yrwał spory kawałek policzka. Nieszczęśli­
we dziecko trzeba było odwieźć do szpitala 
w Krakowie.

k a r y g o d n y  c z y n  k a p t t a n a  w i ś l a ­
n e g o  STATKU. Załoga statku wiślanego 
„Smółka" w Warszawie pod przewodnictwem 
kipt. Szadow.-ktego urządziła sobie przed paru 
dniami tragiczne figle w.okutek nadmiernego 
użycia wódki. Pijany kapitan manewrowa! tak 
statkiem, że tylko dzięki ostrożności k p t Roza1' 
skiego, starek „Ma* ir“ jadący z 700 pasażerami 
nie strzaska: dosłownie statku z pijaną, załogą. 
Policja przyprowadziła pijaną załogę do po­
rządku.

OKRADZIONY APTEKARZ W  KATOW I­
CACH. Policja katowicka aresztów ała trzech 
bandytów, którzy weszli nocą do mieszkania 
aptekarza Nowoziemskiego w  Katowicach i pod 
grozą rewolweru zrabowali biżuterię i 2<X) zł. 
gotówką. Bandytom odebrano biżuierję oraz 
resztki pieniędzy.

Z  c a f & g o  ś w i f u ł & t .

t
Ludwika Nswaczfńska

wd ws pc radcy Sądu Apeiacyjnegi
przezywszy lat 85, pc krótkej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św, Sakramen.ami, 

zasnęła w P łu u  dnia 4 bpea 1928 r 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentatzu rakowickim na mieisee wie- 
cz aego spoczynku nastąDi w pik tek dnia 
6 b m. o godzinń 51/2 po Doludniu, na 
który to smutny obrzęd w głębokim żalu 
pogrążone dzieci i wnuki zapraszają 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.
Nabożeństwo żaiobne

odprawione zostanie w sobotę dnia 7 
b. m, o godzinie 8-ej rano w kościele 
XX. Zmartwychwstańców przy nlicy 

Łobzowskiej.

Z&kłcd pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie.

Górny Śląsk inst absolutnie polskj
W edle dotychczasowych danych, do tego­

rocznych wjpisów do szkół na Górnym Śląsku 
aOLJOrwiazanych było akob 27.000 dfcieai z cze­
go zgłenzano dc szkół polski ! ponan 24.000,
wniosków zaś o wpisanie do  szkół mniejszo­
ściowych złożono około 3.000, wśród których, 
jak stwierdzono około 300 jest niezgodnych 
z postanowieniami konwencji genewskiej 
i wyroku trybunału Haskiego. Największy od­
setek dzieci -polskich wykazuje powiat lubli- 
meokd (98,5 proc.), największy odsetek dzieci 
niemieckich Katowice miasto (26 proc.). Śląski 
„G łos Porauny" stwierdza że sprawa szkolnic­
twa niemieckiego na Górnym Śląsku znajdu­
je  się w pełnej liKwidacji i zmierza do normal­
nych rozmiarów, odpowiadających faktycznej 
sile narodowej mniejszości niemieckiej na tym 
■terenie.

Ani śladu z Amundsena.
ROZBITKOWIE POLARNI CZEKAJĄ KTO PRZYBĘDZIt PIERWSZY DC GRUPU NO-

BILEGO KRA SIN" CZY KAP. SOFA?

Statek „Citta di Milan o“  donosi, iż komu*ii,-' 
kacja radiotelegraficzna z grupą Y.glieri uległa 
znacznej poprawie. Statek „Braganz?" przybył 
do VIcgobay, skąd uda się do King-bay. Prze­
wiezie on na statek „H obby" samoloty Larsena 

Lutzowa, które udadzą się na poszukiwanie 
Guilbaud i Amundsena, Łamacz lodów „Krasie" 
zpniszony był zwolnić szybkość jazdy koło wy­
spy Soores Bay. Lotnik niemiecki Udet ofiaro­
wał do dyspozycji ekspedycji ratunkowej dwa 
samoloty, zaopatrzone w  narty.

Dzienniki donoszą z Kopenhagi, że otrzy­
mano tam wiadomość z Moskwy, wedle której 
została odszukana grupa Lundherga przez ro­
syjski statek „Krasin". Szwedzki koir :łet ponw" 
cy jest zdania, że nie chodzi tu o grupę Lund- 
berga lecz o grupę MaJmgrena.

Donoszą ze Szpicbergu, że Yiglieri i lotnik 
szwedzki Lundberg dawali sygnały S.O.S.,_ w zy­
wające pomocy. Natychmiast ©odjęto akcję ra­
tunkową wysyłając samolot, który jednak wsku

tek nieprzeniknionej mgły musiał odlecieć z po­
wrotem.

Postukiwania Amundsena nie dały dotych­
czas żadnych rezultatów. Lotnicy włoscy do­
noszą, że mimo przeszukania całego terenu aż 
do wysp Niedźwiedzich nie znalezione śladów 
Amur dsena. wobec tego przypuszcza się ogól 
nie. że Amundsen zaginął.

W dniu dzisiejszym wedle informacji „Cor- 
riere della Sera" ma dotrzeć do miejsc nobytu 
grupy Nobiłle —  Viglieri (rozbitków z „Italji") 
patrol złożona z kapitana Sora z włoskich ,.al- 
pini" oraz dwóch Norwegów, idących na nar­
tach wraz z saniami, zaprzężonemu w 9 p«ów. 
Być może, że dzielni narciarze dotrą dc owe 
kry wcześniej aniżeli łamacz lodów ,.Krasin“ , 
który nadjeżdża od strony przeciwnej wśród 
wielkich trudności, albowiem grozi mu zabloko­
wanie lodami. Od dwóch dni bowiem okręt ro­
syjski znajduje się poza oarjerą stałych lodów.

1159 organizacji śląskich protestuje 
przeć,wko prześladowaniu w Meksyku.

Śląska Liga Katolicka przesłała na ręce K. 
A. P . trzy tom y protestów, podniesionych 
przez 1159 organizacji kościelnych i świeckich 
ze 113 miejscowości śląskich przeciwko prze­
śladowaniu katolików meksykańskich Między 
organizacjami świeckiemi, podpisanemu pod re­
zolucjami protestacyjnym', znajdujemy związ­
ki polityczne, Ch. Et, dalej N. P. R., T. C. L. 
Związek .powstańców. Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie, straże pożarne, Sokół, Strzelec. Z. O 
K. Z., Związek Inwalidów, Liga Morska i Rze 
uzna, gminy, słowem wszystkie stowarzysze­
nia narodowe i kulturalne. Protesty zostaną 
wręczone Nuncjaturze Apostolskiej, Przedsta­
wicielowi Rządu Meksykańskiego przy Rzą­
dzie Eaplitej Polskiej i Ministerstwu Spraw 
Zagrań.

Paryż jest lepszy, niż się sędzi o nim
Paryski prefekt policji, Ghiappe, któremu 

lepiej niż n. p. berlińskiemu prefektowi udało cię 
usunąć z kiosków plugawą i bezwstydną litera­
turę, czuwa teraz nad teatrami. Władze kontr.©1 
’ ują kostjurny i te.ksty. usuwają bezzwglednie 
brud moralny. Niektóre pisma próbowały atako­
wać prefekta, ale ma on mieć zupełne poparcie 
rządu Poicare‘go.

LOT TRANSATLANTYCKI WŁOCHÓW.
W e wtorek ub. wystartował z Medjolanu 

aparat .fiŁ.YCjya 64", na którym znani lotnicy 
włoscy Ferrarin i dcl Prete podc’mują lot do 
Ameryki Południowej i chcą pobić rekord lotu 
na odległość. Lot ten został bardzo starannie 
przygotowany. Samolot „Savoya 64“ jest tego 
samego typu, na którym lotnicy ci prz©d paru 
tygodniami pobili rekord długotrwałości lotu. 
Trasa lotu biegnie z Rzymu do Gibralfa.ru. a po­
tem wzdłuż wvbrzeża Afryki do Białego Przy­
lądka, a stamtąd ponad Oceanem w kierunku 
Port Natal w Brazylji.

KONFERENCJA BISKUPÓW ANGLIKAŃ­
SKICH w sprawie Prayer-Book. W  pałacu an­
glikańskiego arcybiskupa w Canterbury odbywa 
Ł:ię obecnie konferencja episkopatu anclikansk'0-

Book‘u. Nie jest pem em , czy biskupi anglikań 
scy wydadzą oficjalne •‘•świadczenie w tej spra­
wie Należy się jednak liczyć, z tern, że w  nar 
bliżst-ym czasie nie wńiynm nowy projekt zmia­
ny rytuału

ODKRYCIE ,  STAROŻYTNEGO CMENTA­
RZA. Przy p-iszukiwaniach archeologicznych 
w Pirenejach. Francuz N. Castort zmalaz} pomię­
dzy wioskam, Asymst i Cirosp starożytny cmen 
tarz, pochodzącw jeezcze z czasów z przed pod­
boju Rzymian. Cmentarz ten znajduje się w głę­
bokiej grocie, która jest wypełnionr szkieletami 
i urnami. Są tam również kości koni i wołów, 
które zabijano w ofierze umarłym.

PARADA FLOTY FRANCUSKIEJ W  HA 
W RZE. Wczoraj prezydent Francji wyjechał 
w towarzystwie ministra marynarki Leygaes do 
Hawm aby na pokładzie Kontr'©.pedowca ..Ya- 
guar" zrobić przeciąć floty. Okręty w ojenne 
w liczbie 75 ustawiły się w dwóch Bajahh na 
przestrzeni 11 kim. Podczas rewji nad sta tkam1 
krążyło 38 hydropianów. Po przeglądzie Pre 
zydent przybył na bankiet wydany w ratuszu 
m, UauTc podczas którego wygłosi1 mowę.

KATASTROFA LOTNICZA W  NANCY. Ub.
nocy samolot wojskowy, mam wrujący nad mia­
stem Nancy uległ okropnej katastrofie. Miano­
wicie samolot wpadł do ogrodu szpitala i na­
dział się dosłownie na wieże kaplicy szpitalnej.

Ola P. T. Oyoliowieiistrs
znaczna ulfi *  nabyciu za«arów i zegarków 

najlepszych faoryk

A .  S U L I K C W S K l
s e g a r i h i s t r z  . to7i 

K r e t ó w ,  u l i c a  C r o d i k ?  L  1 .  
SKŁAD FA3RYCZNY założony w r. 1853

Najlepsze zegarki Zen.tb ra składzie.

Dr Stanisław Boczar
ekarz ebarśb skórnych i wenerycznych
powrócił i ordynuje od 12—11/2 i od 6—71/2 wiecz. 
|W Krakowie przy ul. Szczepańskiej 3. Telef. 3601. 
r.Iieszka przy ul. Basztowej 2 3 . Tcl. p n ii .

go z powodu ponownego odrzucenia Prayer Czterem pasażerć w odniosło śmiertelne rany,

piąty zdołał uratować się za pomocą spadochro­
nu.

MYSZY GNĘB.Ą ŻYDOWSKIE KOLON JE 
W SOWIETACH. Sytuacja żydowskich koloruj 
rolniczych nr K ranie przedstawia się nader kry 
tyczmie. Zasiewy oz'me uległy niemal zupełne­
mu zniszczeniu. Olbrzymia ilość myszy, która 
rozpleniła się obecnie niszczy doszczętnie uro­
dzaj. Koloniści żydowscy zwrócili się do władz 
sowieckich o pomoc w aprowizacji, koloojom 
bowiem żydowsjdm grozi ostry głód.

*
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Przegląd p!sm akademickich.
..Świat Akadem icki". —  Stronnictwa ludowe 
w oświetleniu „Młodej Myśli Ludowej". —  Im- 
perjalizm i monarchizm w „Myśli Mocarstwo­

w ej". —  „Awangarda".

O życiu młodzieży akademickiej najlepiej 
informują „św iat Akademicki", wydawany we 
Lwowie (ui. Łyczakowska 5) przez Stowarzy­
szenie Mlodz. Akad. „Odrodzenie". Dwutygod­
nik ten najwięcej miejsca poświęca bieżącym 
sprawom młodzieży, informuje o zjazdach, wie­
cach. zebraniach i t. p. Nie brak jednak w tern 
piśmie również poważnych artykułów. Do ta­
kich należą w  ostatnim numerze p. A. Rybic­
kiego „Kultura dziejowa" i p. M. Poliszew- 
SJJtego „O  samokształceniu".

„Młoda Myśl Ludowa" jest organem Ogólno­
polskiego Związku Akaa. Młodzieży Ludowej. 
Członkowie tej organizacji sympatyzują prze­
ważnie z PSL. „Piast". Pismo jest jednak nie­
należne, co  widać choćby w nrze 2 w artykule 
o „Błędach politycznych stronnictw ludowych". 
Stwierdzono tam słusznie, że w stronnictwach 
ludowych

„dawał się dotkliwie odczuć brak ludzi ideo­
wych, ludzi bezinteresownych, ludzi czy­
stych rąk; ich miejsca zajęli zawodowi po­
litycy, ludzie interesu, handlarze politycz­
ni, k t ó T z y  tylko własne „ja " mieli na oku, 
dla których polityka, to przedmiot handlu, 
a  part ja, to  sklep w  którym się ten towar 
sprzedaje. I nic też dziwnego, że ludzie ci,
0  sprzecznych interesach nie żyli ze sobą 
W zgodzie, że niejednokrotnie rywalizowali 
ze sobą, że nierzadko i dołki pad sobą ko­
pali. Stronnictwa nie tworzyły zwartej
1 anannonizowanaj całości, nie miały pro­
stej linji ideowej i programowej".
Za swe główne zadanie uważa „Młoda Myśl 

Ludowa" pogłębienie ideologji ludowej.
„M yśl Mocarsti owa" propaguje imperjali- 

styczną, „m ocarswową" rację s+anu oraz mo­
narchizm. Zwalcza racjonalizm (np. w  ostatnim 
numerze w artykule p. Konstantyna Troczyń- 
skiego „Nacjonalizm a polska myśl państwo­
wa"), oraz parlamentaryzm. P. A dolf Bocheń­
ski, który tę dragą kw^stję omawia (w arty­
kule „Zagadnienie słabości władzy") dochodzi 
do wniosku, że

„monaruhja absolutna, jaką widzimy dziś 
w Hiszpanji, daje gwarancję największej 
stałości rządu i polityki".
Poglądy takie nie znajdują oczywiście wśród 

młodzizży akademickiej wielu wyznawców. —  
„Młodzież Mocarsfr"ow°“  jest organizacją nie­
zbyt liczna i młodą. Jej powstanie zbiegło się 
z ożywieniem ruchu konserwatywnego po ma ju 
1926 roku.

Do pism akademickich można zaliczać rów­
nież „Awangardę". Na jej łam3 eh spotykamy 
jednak dużo artykułów, pisanych przez ludzi 
starszych, nieakademkó w, a życiu akademic­
kiemu stosunkowo mało się poświęca uwagi, 
tfesl zato w kiżdym  numerze dużo wiadomości 
O m chu Młodych Obozu W ielkiej Polski.

Członkowie 5 sympatycy 
Cli. D. pamiętajcie o 
FUNDUSZU PRASOWTUC 
stronnictwa.

F R A G M E N T .
p r z e n r u k  w z b r o n i o n y )

(Zamieszczamy poniżej wyjątek 
poetyckiego listu A. Waśkuwskiego 
do przyjaciela.

List ten jest fragmentem dalszych 
ksiąg satyryczno-epioznego poematu 
p. t  „Legenda,").

.Dziś, gdy po walkach i kampaniach wielu 
■ Deptasz popioły Rzymu w wiecznem mieście, 
Cóż Ci napiszę z Polski —  przyjacielu?
0  myśli! oto jak ptaki jesteście,
Więc z wawelskiego rzucone kastelu
Za srebrne szczyty Alp, w skrzydeł szeleście, 
Weźmijcie blaski słonecznych pożarów
1 znajdźcie przystań — na lukach cezarów!...

Gdy wichr zapłacze w laurach i cyprysie,
I kiedy niebo zczernieje w żałobie 
1 jak Piatrowy glob w błyskawic rysie 
Pęknie, —  tej chwili przypomni się Tobie,
Co pewnie w Rzymie Polakowi śni się,
Że Bóg pioruny chwyta w ręce obie,
Na północ rzuca i ożywia gromem
Wiarę —  dzwon wieków ze sercem ruckomem...

A gdy przypomnisz sławę w mieście starem 
I pretorianów zapalone twarze,
Sztylet Brutusa i Rzym nod Cezarem, —
To ja Cię większem wspomnieniem1 przerażę,

; Bo jest kraj, co jak Rzym świeci pożarem, 
Choć lun nie widać na nieba obszarze 
I osękami nikt nie szarpie wrótni...
Kraj, gdzie są takie krwią świętą rozrzutni!

Na Forum —  cmentarz strzaskanych stuleci, 
Na Forum —  krzyczą kolumn rozwaliska,
Na Fonrni —  postać Cicerona świeci 
I piorunianu w Katylinę ciska...
A Rzym?... ponad nim stado orłów leci 
—  Jak dziś nad Polską —  i patrzą nazwiska, 
Bo tam, gdzie wczoraj Cezara spalono,
Dzisiaj w koszulach czarnych serca pioną!...

Idź na Kapitol, kędy wielkie schody 
Pod strażą wiernych braci i rumaków —

Tam wiekom krwawe przysięgają gody 
Sulia i Marjusz... chwytają się znaków,
A naród rozdarł się na dwa rarody...
Oto dziś jeszcze na oczach Polaków 
Ci sami palą się, żywi, jeonaty:
Syn stu nokoleir i wieczny Pankracy!..,

K io slaby —  runął pod łiktorów rózgi,
Mocni —  lw'Om w paszcze patrzą bez obawy, 
Choć na arenie otworzą im mózgi 
I z piersi wydrą serce —  szkaplerz krwawy — 
A w niebo trysną z żył ogniste biuzgi...
Ten jęk —  przekleństwo neronowej siawy!
Ta śmierć —  podwoje niebieskie odmyka!
Z  tych dusz —  zwycięski krzyż Galilejczyka!!

Jakże dziś Polska bliska tej ofierze 
I jak Jej pięknie z pod świętego znaku! 
Chrystus narodów posłannictwo bierze: 
W czoraj upaaal na Golgoty szlaku,
Na krzyż podany, sktóty przez żołnierze,
Tak, że te rany dziś w każdym Polaku 
Jak w Ewangelji czytamy otwartej,
Gdzie wiara wszystkie zapisała karty...

Idź, gdzie sen wieków nie przykryty :ziemią, 
Gdzie wodociągi aż do liieooskłonów 
Prowadzą drogę — bo tam w urnach drzemią 
Czarne szkielety zwycięskich fecipjonów... 
Przyjdzie noc —  w duszy widma się rozpiemią 
I serce trwożne w tysiąc zagra dzwonów 
I każdy cypry s nad Tobą zapłacze,
Jak polska wierzba.„  i jękną puhacze...

Ale ten prhacz —- to tue żałobnica 
U zwalonego rzymskich khiumn czcią,
Bo cień zwycięzców krzepi i zachwyca...
Tam Polska wlasnycb Scipjonow Ci zwoła, 
Polska —  ta Słowian odw ieczna tęskn ca 
Ze źrenicami i z mieczem anioła,
Co się zapala pod gwiazd świętych znakiem — 
Wazedzie, za każdym idaca Polakiem!...

Kraków, w marcu 192S.

ANTONI WAŚKOWSKI.

O P  Kraków
św. Gertrudy 5 .

'ćPSSI
„ W

“ Klagów __
iw. Gertrudy 5.

P & S :
DZIS I CODZIENNIE

Mimo letniego sezonu wielki podw ójn- m-ogram sezonu zimowego * ■

„SKAZAŃCY"
arcydzieło filmowe, reżyserji wmlkiem psychologa Rudolfa Meinerta — Gwałtowny 

protest przeciwko okrucieństwu społeczeństwa, w głównycn rotach:
Małgorzata Schłegel, Eugenjusz Klopfer, Albert SteinHlck, Herman Plcha

i wielu ino ,-ch.
Napiętnowany. — Krzywdzące orkarżewe. — Niedola córki skazańca — Dla ojca wie­
czna ka.dany- — Ofiara szantażu. — Skargę Skazańca. — Ostatnia przystań. — Więzienie
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sensacji. — Progam ten powinien każdy zobaczyć. — Sala specjalnie wentylowana

Wspaniała ilustracja muzyczna.
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Literatura.
„W ŁOSKIE MADONNY" Jana ^aetrzyckie- 

g c  Nakład«m księgarni S. A . Krzyżanow­
skiego w  Krakowie ukazała sie w w ytwornem 
wydaniu nowa eerja po-ezyi Jana Pieirzyckie- 
go, objęta tytułem „Wtostde Madonny". T o­
mik obejmuje cztery cykle utworów li-ycz- 
nych: „W łoskie Madonny", „Błękity świętego 
Franciszka". „P o drodze" i „Ostatni finał". 
Okiadkę zdobi reprodukcja ślicznego obrazu 
Belliniego: .(Madonna cięgli alberetti" (Madom 
na mięetzy drzewkami;. Zanim omówimy ro 
piękno wydawnictwo, przynosimy dziś czytel­
nikom wyjęty z tego zbiorku wiersz: ,,W mia­
steczku świętego poety" (z cyklu „Błękity 
świętego Franciszka). Ta zrównoważona, na 
ton seraficki nastrojona muzyka wiersza jest 
charakterystyczną cechą całej ostatniej serji 
poezji Pietazyckiego.

Biała cisza Assyżu. Grzeje złota słońce 
Stare, dobre zaułki i demy milczące.

Poza muren przydrożnym rcidcś" wiosna
śpiewa,

Kwitną kwiatem lóiow ym  migdałowe
drzewa.1

W  tym ogrodzie w alei, oo tak iJożam iwiecl, 
W racające do donsu spotkały g o  dzieci.

W tym zaułku w cypryss-ch, pośród nolnej
drog,,

O u b óstw i rosac awlał z nem cMowie*
ubogi.

W wirydażu klasztornym, oo wiesza na mvwe 
Fijolkowe powoje i azerw me róże,
Mnich w łatanym habicie, pan błęlataych włości 
Kwiatom, drzewom i ptaikOm prawił o  miłości.

H i C i C i s r  ( i e k n \ 8 f f .
Jak riindcnhurg został 

generalissimusem?
< Sytuacja na wschodnim froncie pogorszyć 
<ła się dla wojsk niemieckich i austriackich 
ipod koniec 1916 .r. do tpg o  stopnia, że naczel­
ne dowództwo postanowiło oddać z powrotem 
głów ną komendę nad tvm odcinKiem marszał­
k ów ' poLniemu generałowiHimdenburgowi. Szef 
sztabu, generał von Falkenhayn atoli oświad­
czy ł, że auetrjadkie wojaka nie zechcą pod.po- 

1 rządkować się dowództwu niemieckiego gene­
rała. Z pomocą w tern kłopot] wem położeniu 

oos,pieszy] .poseł Reicnstagu Erabeągpr! który 
, 'doradził, że należy skłonić cesarza Franciszki 
Józefa, aby on wydał odnośne zarząd zenie.

Drzbeiger posiadał zaufanie arcyksiężnej 
Zyty, małżonki arcyksięói-a —  -następcy tronu 
Karola. Udał się przeto do Wiedrtóa, orzed- 
stawił arcyksięinej groźne położenie na fron­
cie wschodnim i dooał że tylko osoba Hin- 
den-hurga może przynieść ratunek. Arcyksię- 
tŁoa Zyta oświadczyła natychmiast gorowość 
podjęcia odpowiedniej akcji w tym kierunku 
u cesarza, oraz zaznaczyła, że wyjedna Era 
bergowi posłuchanie u niego.

Dokładny opis rozmowy z cesarzem znaj­
dujemy w  a t  oh iwa eh Arnolda Rechberga orf# 
ten skreślony natychmiast po powrocie Lrz- 
beigera do Berku a podaje następujące szcze­
góły:

„Cesarz tozipoezał ogólnikową rozmowę 
o wojennej sytuacji, z której był nieco zado-

(Szkic na źródłowych badaniach oparty).

Epokowy twórca heljocentryczmego systemu 
Światowego który w  dziele: „De reyolutlonibus 
orbimu coeilestium" (1543) skupił całą mądrość 
astronomiczną szkoły aleksandryjskiej i Ptoio- 
zneusza aż do swego stulecia, M;kołaj Koper­
nik, był lekarzem z zawodu, o czem szerszy 
ogół wiedział dotychczas zbyt malm. Na pomni 
ku w mieście Allenstein, widnieje bowiem pa­
tyną wieków zakurzony napis: Astroncmus, Me 
dicus. CIerieuę„

Jako kleryk z kolońskiej szkoły wyszedł­
szy, zatapiał się w atkana wiedzy medycznej 
w  owym czasie, od kunsztu zaachorstwa nie 
odbiegającego daleko. Że on „Dr. N:colaus“  
jako teolog, poświęcał się kultowi Eskulapa, 
prawo koścmłne, acz surowe, nie miało do-.-ta 
tocznej egzekutywy zabronić c u  tego „niego­
dziwego rzomio-,ła\ zasadniczo bowiem klery­
kom regularnym stuJjowania. medycyny na 
wszechnicach nie było wolno. Wszak lekarzm, 
którzy zajmowali się wykonaniem „...rzemiosła 
naleiria i krajania- cial ludzkich", wykluczeni 
byli z-a zwyczaj z wyższych święceń kapłań­
skich, jak to ówczesne ustawodawstwo koście! 
ne przewidywało w  takich razach.

Na okres 1503— 1506 przy/pada właściwy 
czas studjów Kopernika w Padwie, po ukoń­
czeniu nauk humanistycznych w  słynnym po­
dówczas Krakowie. Niestety spisy wykładów 
padwańsk-ch nie zachowały się dotychczas,

z powodu czego nie jesteśmy w stanie podać 
dokładnie, na jakie prelekcje uczęszczał on pod 
czas trzyletniego pobytu swego pod słoneoz- 
nem niebem gościnnej Itaiji. Również wątpliwo 
mi wydają się hypotezy niektórych badaczy ko 
pernilcowskiej bjografji, jakoby tamże uzyskać 
miał stopień doktorski. Określenie bowiem „Dr. 
Nicolaiu-" spotykane częstokroć w municypal­
nych aktach miasta Frauemburga, nio tyczy się 
widocznie stopnia akademickiego z wydziału 
medycyny, jak to mniemano powszechnie przed 
odznałezieuiem tytułu jego z uirwersytetu 
w Ferrarze, gdzie z nauk prawniczych promo­
wał się jedynie. W  żadnym prawij dokumencie 
źródłowym o Koperniku nie napotykamy tytu- 
latury „Dr. tned.". Z wyjątkiem chyba jedyne­
go  wypadku —  mojem zdaniem podo-bno też 
mylnego, —  w  którym sekretarz herzoga. Al­
brechta pruskiego, w liście dziękczynnym do 
kapituły frauenbur.-.kiej z dnia 13 kwietnia 
1541 t. tytułowmł Kopernika, jako medycyny 
doktora

Mimo wszystko jednakowoż przypuszczenia 
badaczy, jakoby Mikołaj Kopernik, rodem 

z polskiego Torunia, najsłynniejszy świata a- 
stro-nom, był le’-arzen z zawodu, zaradzały się 
istotnie na taktach udowodnionych —  że w y­
konywał „sztukę leczenia", ja-koteż na rzekomo 
niewłaściwem może tytułowaniu „medicinae 
doctor" przez biskupa Cromera z Warmji w epi 
ta-fium, zadediTkowanem jemu, a ułożonem 
w sto lat bez mała po śmierci naszego mistrza-

O faktycznrm ukończeniu studjów lekar- 
■kieh przez Kopernika wiemy historycznie i 

źródłowo nadzwyczaj skąpo, j “dynie chyba, że 
on, jako „lekarz" w r. 1506 do Polski z Włoofc

(Wróciwszy, oddawał się praktyce medycznej. 
Z ik fów i zaDiskow ówczesnych, odnalezionych 
przez autora tego artykułu w  archiwach miast 
pomorskich i  gdańskich, że do pacjentów jego 
grana należały osoby z wysokich sfer rekrutu­
jące się. Leczył więc z powodzeniem wuj? swe 
go biskupa Łukasza Watzebrodego, następcę 
jego Fabiana v o t  Lotóainen, również niejakie­
go Mauricjusza Ferbe-a, wysokiego kościoła dy 
gnitarza, jakot°t biskupa Jana Dantyszka 
(Johannes Damticins) i Heidemanna Giesegc 
z Chełmna, śm.ertelnifc chorego biskupa.

Sława mistrza Mikołaja, jako zrakom it-go 
lekarza, rozniosła się wnet wszędzie i spowodo­
wała, że książę pruski Albrecht powołał go 
był do Królewca, do łoża ciężko chorego 
Jerzego v. Kunkeima, wybitnego urzędnika

W  zimie 1542 r. zapadł Kopernik na zdro­
wiu.

Atak apoplcktycauy przeciął nić żywota je 
go (24 maja. 1543) w tymże samym roku ogłir 
szenia „Astronomji’1 drukiem.

Konterfekt wielkiego Toruńczwka ticłeśmier 
telnił Jan Matejko. Na płótnie widzimy 
Kopernika w  obserwatorium wśród eiszy 
gwńezdnej nocy, za-tonionego w tainika-eh sfer 
nieziemskich, a postać którego opromieniona 
jest księżyca perłowem światłem, podczas gdy 
jaskrawe światło ze stojącej obok latarki " ja ­
da na zawity rysunek ekliptyk świata. Koper 
ntk przedstawiony jest właśnie w  chwili, ki“dv 
z ku niebiosom wzniesiopemi ramionami i udu- 
ch owi on cm obliczem, długiem i włosami okolo- 
nem, jakby w zachwycie Ofirzaltycznwm, nada 
aa kolana, dziekująo Najwyższemu za objawie­
nie mu tajników kosmosu. Tłem przecudnego

oDrazu są wieże irau on burskiej katedry i nie­
boskłon nocny, gwia“dami migocący...

Inny portroł Mikołaja Kopernika wyszedł 
z pod pędzla szwajcarskiego malarza Tobjasza 
Schrótnmera. Oryginał tego obrazu znajduje 
się na prawem skrzydle wielkiego astronomicz­
nego zegara katedry strassburskiej Konterfekt 
ten wykonany został między 1571 a 1574 r. 
prawdopodobnie —  jak stwierdzić mogłem —  
wedle automortrot-u eamogo mistrza, który 
w sztuce malarskiej niemniej był biegtym, jak 
w kunszcie lekarskim. Przedstawiony jest ta 
w  pozie siedzącej, w wielkości niemal natural­
nej, którego prawd ca opiera się na tablicy, doi 
ną część figury częściowo zasłaniającej, a któ­
rej napis głosi niedwuznacznie:

NICOLAI. CO 
■FR.NICI. VE 
A, EFIGIES 
K. TPSPJS 
TO G RA -

m .  d e p i -
OTA-

„Praw'dziwy portret Mutołaj l Kopernika, 
malowany wedle w-asnoręcimegt rvsunkr ja­
go". trzyma w lewej ręce jakieś ziele uzdrar 
wiające, które nod obne jest do konwalji, uzna­
wanej już dawni°j, przez medyków i znawców 
za lekarstwo na „wszelkie niedomagania ser­
cowe".

W  tym wypadku konwalja miałaby być 
symbolem, że Kopernik należał <10 cechu „le- 
karzy-anachorow" z tytulatur? wyższych uczel 
ni. Dr. Eugenjuar M elld,

*

%



$5r. 181: „GLOS NARODU" z dnia 6-go lipca

*

Sb. I

wwomy. Przy końcu atoli ■wtrąca zdanie —  
Niestety nie mamy żadnego Radeckiego. —  
Erzherger podchwycił natychmiast t.o oświad­
czenie „jeśli nie mamy Radeckiego, t-o po­
siadamy jednak HtedenibttfgH". Cesarz spoj­
rzał z namysłem w dal, a tymczasem arcykslę- 
fca Zyta żywo zagadnęła: „rzeczywiście. prze 
cm i posiadamy polnego marszałka Hinden- 
burga". —  Korzystając z poparcia. Erzberger 
aodał: ..A więc trzebaby jemu poruczyć .na­
czelne dow ództw o". Cesarz przytaknął: ..Zu­
pełnie słusramie. to naletży uczynić, i moi żoł­
nierze będą dumni, że mogą walczyć pod ao 
•'"ództwem takiego wybitnego generalissi- 
mu®a".

Z rem zapewnieniem powrócił Erzberger 
jeszcze w  tym dniu do Berlina, gdzie złożył 
ni er wiecznie rapoi t o tem kanclerzowi Reichs­
tagu Brthmaran-Hollwegowi. Na skutek tego 
cesarz niemiecki nominował Hindenburga na­
czelnym wodzem wschodniego frontu, z wy­
jątkiem południowego prawego skrzydła, któ­
re składało się wyłącznie z wojsk austrjacko- 
węgienskmh d dlatego też rozesła ło ,pod ko­
mendą austriacką. | : i

Również Erz.bp’-op- iyrzeorowadsił. wkrótce 
potem, nominację Hindenburga na generalissi­
musa wszystkich wojsk niemieckich.

Szczegół to nowy, dowodzi bowiem, że 
fcarj-eTę swoją w d.użej mierze .zawdzięczał Hin 
demburg centrowemu przywódcy, Erzberge- 
rowi.

I s k i e r k i .
pjni jedzie na wakacje.

Pani Liii wybiera się na letnisko. Mąż tej 
przedsiębiorczej niewiasty, pan Pafnucy otrzy­
mał od swej małżonki rozkaz przeliczenia ba­
gażu i powypisywania adresów. Dzieci mają 
siedzieć cicho i patrzeć co będzie dalej. Pani 
Liii, poznosiwszy wszelkie rekwizyta niezbędne 
w „R aju" (takie miano nosiła willa, do której 
państwo Fuiarczyńsoy wybierali się w Zako­
panem), postanowiła wyjść na spacer. I rzeczy 
wiście nie minęło krótkie pół godziny, a Pani 
Liii wychodziła z domu, rzucając mężowi os­
tatnie rozporządzinia — gdzie co ma zapako­
wać.

Po krótkiej drwili siedziała już na plantach, 
■w towarzystwie swej przyjaciółki — koleżanki 
tej nrzyjaciołki —  jej narzeczonego i jego ko­
legi

A pan Pafnucy liczył — zapisywał na kartce 
nura ery —  i ma1 owal adresy.

„No... to  już 14-ty. —  Dalej, teraz machnie­
my adres —  Fujarczyńscy —  Zakopane —  
willa „R aj". Przy 22-giej sztuce pot oblał pana 
Pafda. „Zwarjowala baba —  czy co” . —  To 
przecież Da opłacenie tego bagażu pójdzie wię­
cej pieniędzy —  niż na całe wakacje... Niech- 
to... <i.iabli nadali z wakacjami —  letniskiem 
i babami. —  Ale że był to człowiek pełen czci 
1 respektu wobec swej połowicy —  więc nie 
chcąc popaść w tak ważnej chwili w nida- 
skę —  począł da’ ej adresować i liczyć: 30 i 
adre"... 31— 32...

A  pani Liii flirtowała na plantach.
t— Gdzież państwo jedzieede?
—  My —  do Jastarni —  niema pani poję­

cia jak tam ślicznie —  a pani?
.—  Ja do Zakopanego (...ach tan Pafnucy...).
—  No, a pan panie W ładku??
—  Do Jastarni —  a nani? —  do Gdyni...
.—  Pan’ z pewnością też? prawda?.,. —  zl^

marnym głosem odezwała się pani Liii...
—  Tak... Dziś Zakopane już nie modne, 

no dobre dla mężczyzn, oni wszędzie się mogą 
pokazać —  ale plaża... pani rozumie — plaża .. 
to raj... słońce —  piasek, woda... ach —  już 
oie  mogę a oczek a ć się tej chwili.

Tego było pani Liii za dużo. Szybko poże­
gnała się ze znajomymi —  i popędziła do do­
mu...

Gdy weszło do mieszkania, nam Pafnucy 
spał snem sprawiedliwego na stosie bagaży,

—  Pafciu... słyszysz —  Pafciu — krzyknę­
ła parni Liii...

Ze-wzał się pam Pafnucy.
—  Dalej —  zmlearaj adresy —  jedziemy 

do Jastarni —  Zakopane nie modne!
Świat się zakręcił biednemu Pafciowi przed 

oczyma...
.—  O nieba... doktora!....

WESOŁEK.

Cd Jtdminisźracfi.
Celem uregulc wanna nakła­

du prosimy o nairycMejsze ure­
gulowanie prenumeraty.
M M w a ć m m a m m m a b  x.-.-»

C o  s ł y c h a ć  wKr a t o w e ?
Udział Halarcjykdw krakowskich w uronzystcdciach

polsko-francuskich.
Jak donosiliśmy —  wczoraj o godz. 10.-15 

wieczór odjechała z Krakowa delegacja Chorą­
gwi Krakowskiej Związku Hallerczyków ta  u 
roczy. lośc! złożenia hołdu poległym na polach 
Francji za wolność Narodów, które Odbędą się 
w dniu 8 lipca w Reims St. liila ’re. W  histo­
rycznej katedrze w Reims odprawioną zostanie 
pcintyfikalna Msza św., zaś na cmentarzu pol­
skim w St. Htlaire de Grand obok Reims na­
stąpi odsłonięcie pomnika poległych w bitwie 
pod St. Hiiaire dnia 25 lipca 1018 r., gdzie de­
legacja krakowska złoży puszkę z ziemią z po 
la walk z Czepkami na Śląsku Cieszyńskim

Chorągiew kraaowską reprezentuje prof. Sy 
kutowski, pozatem w skład delegacji krakow­
skiej wchodzą: p Kowalewska, p. Pziama, prof. 
cfr Stnich z B;alej, p. Słonecka Zofja i p. Brzę- 
kowska.

Artystycznie wykonana puszka, w  której 
delegacja wiezie ziemię śląską, zrobiona jest 
z bronzu. zallitowana z wyrytym na wierzchu 
krajobrazem ziemi Cieszyńskiej i napisem: 
„Chorągiew krakowska Związku Hallerczyków 
składa ziemię z pola walk z Czechami na Ślą­
sku Cieszyńskim w r. 1019, w których zginął 
ś. p. Cezary Haller major W, P ."

Do puszki dołączony jest dokument auten­
tyczności ziemi, potwierdzony przez Związek

Obrony Kresów Zachodu ch z Cieszyna i ko­
mendę poncji województwa śląskiego. Doku­
ment ten kończy się słowami: „Cześć prochom 
poległych Bohaterów, którzy swoją krwią ser­
deczną przyczynili się do wskrzeszenia Naszej 
Ukocnanej Ojczyzny! Niech żyje Polska! Niech 
żyje nasza sojuszniczka Faacja” !

Odjeżdżającą z dworca krakowskiego dele­
gację zegna! gen. Gąsiecki oraz prezes Chorą­
gwi krakowskiej p. Cic -,iński wraz z wicepr- p. 
Dale-wskim i członkami zarządu chorągwi, wre-z 
cie honorowy oddział drużyn błękitnych -od 
komendą p. Aleks. Wnękówskiego.

Zanotować tu musimy t  przykrością fakt 
niebywałego braku takbi ze strony organów 
kolejowyc^ na dworcu krakowskim, które a tu 
zarządu Chorągwi ani drużyny honorowej, że­
gnającej odjeżdżającą delegację, nie chciały 
wpuścić na peron —  żądając od wszystkich 
wykupienia biletów peronowych (!). Oczywiście 
bilety te wykupiono nie idzie bowiem o tych 
kilkadziesiąt groszy opłaty, ale o rażący fakt. 
.jak urzędnicy, pełniący służbę na dworcu kra­
kowskim, traktują oficjalną delegację polską, 
biorącą udział w uroczystościach manifestują­
cych przyjaźń polsko-francuską.

Wandalizm.
Zwracaliśmy już uwagę na szkodliwe skutki i silne Wstrząśnienia jeden z najcenniejszych za 

zarządzenia policyjno-magistrackiego, które Ca- bytków architektury kościelnej w Polsce. Musi 
ły ruch kołowy, dojazdowy do Rynku Główne- ono dziwić tem bardziej, ż dzieje się za wiedzą
go od Małego Rynku skierowało przez wąski 
przesmyk między kościołem N. M. P. a t. zw. 
,,pralatówką“ . Ostrzeżenia podniesione w prasie 
pozostały całkowicie bez rezultatu i zarówno 
magistrat jak i władze policyjne pozostały głu­
che.

Odbywa się więc w dalszym clą.gu codzienny 
od świtu do nocy raid samochodów ciężaro­
wych, wozów i tramwajów tuż obok murów 
starej świątyni, której mory ustawieame są 
wstrzącane hak że odczułyby to dotkliwiu na­
wet żelazno-betonowe konstrukcje, a co dopiero 
mówić o kilkaset lat już stojących murach. To

i wolą prezydjum miasta, które tak często z pa 
toseu lubi mówić o swe; roli „stróża pamiątek 
naroa owych Krakowa".

Upór magistratu i policji w podtrzymywaniu 
zarządzenia niszczącego w swych skutkach ko­
ściół Mariacki nie jest uzasadniory żadnymi 
absolutnie rzeczowymi względami, skoro ruch 
kołowy do Rynku można równie dobrze skiero- 
rować innemi drogami —  a tylko rażąco prze­
ciwstawia się wysiłkom całego społeczeństwa 
polskiego, które niesie ofiarny grosz na odbu­
dowę tej świątyni.

Sądzić jednakże należy, że przecież znajdą
też rysują się te mńry w szeregu miejsc, od pa- się w mieście czynniki, które ten anormalny 
dają kawałki gzymsów i obramień kamiennych stan zmienią i położą kres oburzającemu wan 
z okien, a ostatnio odpadło kilka brył gipso- dalizmowi Może urząd konserwatorski Woje- 
wych ze szczytów sklepienia nawy głównej wództwa wwwrze odpowiedni nacisk, a może 
z polichromją Matejk owaką (!) Jest doprawdy sprawą tą zainteresuje się p. Wojewoda który 
bezprzykładnym wandalizmem wydanie zarzą 5 w  niejednym , uż wypadau dał dowód, że los 
dzeń takich jak to które naraża na ciągle^fkrścioła Marjackiftgo nie jest mu obojętny. a-

— fK > -------
OiJnowar.ie ko&cofa GO. Paulinów 

na S k s łs s .
Dnia 26 ub. mitóiąca odbyło się w sali Ma­

gistratu pod przewodnictwem Dr Muczkówskie- 
go, Nadzwyczajne Walne Zebranie Komitetu 
odnowienia kościoła 0 0 . Paulinów na Skałce. 
Po wyczerpującym sprawozdaniu wiceprezesa 
Komietetu przeora O. B. Dudzińskiego, omawia- 
jącem sprawę obrotu funduszami, zabrał głos 
rektor Akad. Sztuk Pięknych prof. SzyszKO- 
Boliusz, który zobrazował stan robót połudn. 
wieży kościelnej, którą postanowiono w zupeł­
ności odnowić aż do cokołu. Następnie na wnio­
sek wiceprez Komitetu wybrano Komisję re­
wizyjną i 2 sekretarza oraz postanowiono zwró­
cić się z gorącym apelom do społeczeństwa
0 łaskawą pomoc, aby kościół na Skałce i Gro­
by Zasłużonych uchronić od zniszczenia.

, CZYSTEJ WODY SZUKAJ W  CZYSTYM 
ZDROJU*-.

Otrzymaliśmy następujące pismo:
W tych dniach zakończono pierwszy rok 

szkolny na 2-letraim kursie katechety cznym 
u SS. Urszulanek w Krakowie. Dobra myśl zna­
lazła odzew w jednostkach. Gromadka pań 
z ochotą, pospieszyła na wy kłady.

Po roku zbożnej pracy można już ocenić 
niezwykłą wartość tej pożytecznej placówki po­
za stroną, praktyczną dabzego planu, wykłady 
prelegentów', niezwykle sumienne i źródłowe 
przynoszą każdej jednostce głębsze zrozumienie 
wartości życia i jego praw, związanych ściśle 
z Dobrocią iMądrością Bożą. Wyjaśniają i roz 
wiązują najsubtelniejsze problemy i konflikty 
różnolitej psychiki ludzkiej. Zbawczo a łagodnie 
podnoszą stan duszy człowieka do doskona­
łości w jej najpierwoćniejszem ujęciu przez Bo­
ga ..a gdy polepszycie dusze wasze, polepszycie 
prawa waszei powiększycie granice". Zwłasz­
cza w dzisiejszych czasach gruntowne podłoże
1 fundament prawości kobiety-Polki w świetle 
idei chrześcijańskiej może mieć doniosłe zna­
czenie.

Toteż ♦wszystkie uczestniczki powyższych 
kureów przepełnione są wdzięcznością dla 'Tych,

którzy przyczynili się do zorganizowania i po­
parcia tak pożytecznej placówki.

Słuchaczki.

„JAK DOPISa ŁO „SZCZĘŚCIE" P. SZCZĘ­
ŚNIAKOWI, CZYLI HISTORJA P.

KSENOFONTA".
Sprzykszyło się panu Ksenofontówi życie 

na prowincji. Postanowił wyjechać na dri ku­
ka do podwawelskiego grodu i pohulać 6obie 
w -wirze wielkiego miasta Jak posranOwił, tak 
■zrobił.

Przyjechał do Krakowa z uciechą w sercu 
i z tłustym portfelikierc i jął wchłaniać w swe 
■zmęczone płuca urók pla.nt krakowskich. Po­
dobały mu się kwiaty i ludzie. Zwłaszcza je­
den. nieśmiało za pam m Ksenofoniem idący 
mężczyzna skromny i niewinrie uśmiechnięty.

—- Ta jój, ta co on u licha tak plezi się
•za mną? —  pomyślał.  Pewni się mu podo-
mam!

Jakoż istotnie pan Ksemofont Szczęśniak 
miał .szczęście". Spodobał się bardzo „skrom­
nemu panu", który zaoferował mu łaskawie 
•za tanie jak barśzez pieniądze materję na 
•ubranie.

—  Dobra nasza! —  ucieszył się pan Kfifc- 
nófont. —  Ucieszy się stara, aż st/racL —  W j-  
jąl 55 złotych d zapłacił. uściskawszy uprze­
dnio rękę łaskawcy. WsZeał d o  bramy, rozwi­
nął papier i zbladł. W ystraszonym bowiem 
oczom p. Ksenotonta ukazał się łachman sta­
rej materii pięknie owinięty papierem. Smu­
tno się zrobiło koło czułego serca p. ICseno- 
fonta, ze smutkiem zwiedzał Kraków i z ulga 
wielką odjechał do swego Ujścia Ruskiego.

u r s ę t  Sr ! « © .
MIANOWANIA I PRZENIESIENIA STARO­

STOM/, W  WOJEWÓDZTWIE KRAK.
Min. Spraw Wewnętrznych zamianowało 

starostami w VI st. sł. star. w VII st. sł. W ł
Olszewskiego w V > Id . c z cc, vL Małdssauyi eg 
w Limanowej i St. Skaleckiego w Prlifiie, oraz 
■kierownika starostwa w Gryoowm W ł. Magoń- 
skiego, radcą Wojewódzkim, w ’ I st. sł. refe 
J. Milanicza, refer- w VII st. sł. refer. w V II 
st. sł. T. Gawła w W ieliczce, A. Bodka w Irz. 
W ojew . w Krakowie, J. Gruchac-a w W ado- 
wicacn, A  Wolani-ećkiego w LYz. W ojew 
w Krakowie, A. Sulisza w Chrzanowie. Fr. 
Datonia w Urz. W ojew. w Krakowie, do, Po- 
lanowskiego w  Makówie podgórskim, A. I as 
sarę w Kończycach i St. Mędalę w Dąbrowie, 
i radcą budów? ictwa w VI st. sł. ii fer. inż. 
Fr Milana i refer. w VII sit. sł. inż. B. Stein­
hausa.

Przenieś iC o  •zan starostów: Aleksandta
Strzelbicklego z I ■ owego Targi no  ̂ iałej Ma­
łopolskiej. Juljufeza Marossanykego z Limano­
wej do Tarnowa i Stanisława Skaleckiego 
z Pilzna do Nowego Targu. _ .

Nomiuacja w dsiale Admirti. ogólnej. Yśh 
jewoda krak. zamianom, ał w  Działo Admini* 
st racji ogólnej referendarzem’ w VIII st. sł. 
■urzędników administrac. w IX. st. służb.: 
mgr. W , Wacławia-Ka w Żywcu, Ir. Ant, Braye 
ra w starostwie Grodzkiem w Krakowie : az 
praktykantów administracyjnych dr. St.  ̂Na- 
-vojew7skiego w Gorlicach, mgr. M. Wankiewi- 
,cza w Dąbrowie i mgr. Niewiadomskiego w 0 - 
święc.imiu; aseecrami w VIII st. sł. Sekretarzy 
K. W agę w starostwie Grodzkiem w Krako­
wie, St. Niewczasa w  Jaśle, M. Jacyizyna 
w W adowicach i M. Warchałowskiego w Urz. 
woiewódzkim. Kontroieiem w VII1 st. sł. 
kontrolera w IX  st. sł. A. Markowskiego, se- 
krecarzeu w IX  st. sł. sekr. w  X. -st. sł. Bi 
W olińskiego w Makowie podgórsk.m; adj>jnk- 
tanu karne w IX  st. sł. rejestratorów w  X  st. 
sł. A . Ćwika w Limanowej i B. Gurską w sta­
rostwie powiatowem w  Krakowie oraz ad- 
junktów kancelaryjnych w X  st. sł. St. G»r- 
dohńskiego w Mielcu i E. Białka w Urzędzie 
W ojewódzkim w Krakowie, urzędu.kami w IX  
są, st. urzędn'ków X  st. sł. W ł. Karcińskiego 
w W ieliczce, M. Zmroczka w Dąbrowie, St. 
Różkiewkiza. w Ropczycach, M. Ęberhardta 
w Urzędzie W ojew. w Krakowie, a . Burghard- 
ta w Limanowej, A. W ałęgę w Urz. W ojew i 
w Krako-wie., K. Gańczarczyka w Tarnowie, 
Wł. Szulca w Urz. W ojew. w Krakow i' i A 
Michonia w  Nowym Sączu, urzędnikami w X  
st. sł. urzędników w XI st. sł. M. Krokayównę 
w  Urz. W ojew . w Krakowie, O. Różańską 
w  Unz. W ojew . w Krakowie, Z- Dwor.zakównę 
w  Tarnowie Wł. Ga włoski eg o w Nowym Tar­
gu W Stawowską w Urz. W ojew . w Krako­
wie. A. Pnzanta r. Hellera w star. Grodzk-em 
w Krakowie. Fr. Łatasa w Myślenicach. Wł- 
Gloda w star. pow. w  Krakowie, J. Winiar­
ską w Urz. W ojew . w Krakowie i J. Przvsta- 
sia w Myślenicach; urzędnikami w XI st. sł. 
urzędników w XII st. sł.: E. Grzybowską
w Urz. W ojew. w Krakowie. T . Broszkłewioza 
w  W ieliczce, St. Szynkiewiczównę w Nowym 
Targu, Z Urzędow>ką w Mielcu, E. P ’ erogow- 
ska w Urz. W ojew. w  Krakowie, Z. Żurowską 
w  Urz. W ojew. w Krakowie, J. Gat.kiewicz 
■w P :Iźnie, Z. H oefichów nę w Unz. W ojew- 
w Erakówie, St. Kerekjarto w Bochni i M. 
Salawę w star. pow. w Krakowie.

Mianowania w A dmin. Robót Publicznych,
W ojewoda Krakowski zamianował w Dzia-* 

le Admimistrapi' R obót Publ. urzęanikami w IX 
st, sł. urzędników X  st. sł T. Krzyszkowśkie- 
go, J. Jajugę K. Jeziorskiego, K Bukowskie­
go  i Cz. Miętkę: urzędnikami w X  st sL urzę­
dników w XI st. sł.: Fr G-ńczaircizykową, H. 
Bukasiewiczównę, St. Sierosławską i M. Guz- 
kównę; urzędnikami w XI s t  sł. urzędników 
XII st. sł.: W . Maliszewską, M. Kowałównę 
i W ł. Rożejowska; urzędnikiem XII sx. sł. 
praLt. St. Eajtówne.

Kraków, dń-ia 5 go Lipca 1928-

OSOBISTE. P. wiceprezes Sądu Apelacyj­
nego Mieczysław Turowicz rozpoczął kilkury- 
gódm ow y urlop Kierownictwo Sadu ApelacyJ- 
,ncgo objął sędzia Sądu Apelacyjnego dr., Jó­
zef Krzyżanowski.

SPROSTOWANIE, Z powodu przeoczenia 
opuszczono w «kładz-e nowugo wydziału ..Ro­
dziny Sierocej1’ członka p. Pilzową Zoiję, jak 
rówpież zaszła myłka. bo nie Marj», ale p. An­

na Rollowa weszła na członka do wyazialu 
„Rodźmy Sierocej".

UMARŁ ROBOTNIK NA PLACU WOLNI
C A. Dnia 3 bm. na nilcu Wolnica zasłabł ro&o- 
tnik, Stanisław Maciąiek, poczem zmarł przed 
przybyciem Pogotowia- Rat.

UCZEŃ-ŁOEUZ. Baruch Bxaum, zam. przy 
ul. Estery 4, krawiec zgłosił, że 3 bm. skradł 
•mu jego uczeń Jan Bełza materję wartości 
170 zł., poczem zbiegł.

POWODZENIE NOWEJ PREMJÓWKL

W  pierwszych dnirch subskrypcji w eamei 
Centrali P. K. O. same tylko drobne zapisy ta  
4%  premjową pożyczkę inwestycyjną przekro 
czyły miljon złotych.

Napływają również liczne zgłoszenia z pro­
wincji za pośrednictwem urzędów pocztowycn, 
a inne instytucje bankowe, które zapisy przej­
mują. sygnalizują także niebywale zaintersówa 
n.ę puoLcznośCa dta nowego papieru.



Bfr. „G ŁO S NARODU" z <łnia 6-go Kpca 1928. Nr. 181-

Żucie gospodarczo ■ społeczne.
Aktywizacja naszej polityki handlowej.

Rokowania z Czechosłowacją otworzyły 
izdaje się okres pewnej aktywizacji w naszej 
polityce handlowej.

Program pr3c jest dość urozmaicony, będą 
one szły głównie w dwóch kierunkach: rewisji 
dotychczasowych konwencji handlowych prze- 
dewszysfrkiem z państwami, które mogą być 
korzystnym terenem zbytu dla naszych wyro­
ków  przemysłowych, a następnie załatwienia 
kłopotów waloryzacyjnych.

Na. pierws-zym planie znajdują się rokowa­
nia waloryzacyjne. Po Czechosłowacji przystę­
puje do uregulowania swego stosunku do Pol­
ski, Austrja. której reprezentant przyjeżdża 
już w połowie b. m. d o  Warszawy, aby nawią­
zań z powrotem kontakt-.

(Jak wiadomo rokowania w  sprawie walo­
ryzacji ceł z Austrją podjęto mniej więcej ró­
wnocześnie z Czechosłowacją. Pertraktacje te 
zostały na jakiś ozas przerwane).

W  przyszłym miesiącu rozpoczną się nara­
dy z Grecją, oraz z Węgrami.

Na dalszym zaś planie znajdują się dopie­
ro rokowania z Włochami i Francją. Pertrak­
tacje z temi państwami rozpoczną się dopiero

Sejmik Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych we Lwowie.

W  dniach 2 i 3 bm. odbyło się we Lwowie 
48 Walne Zebranie Delegatów lwowskiego 
Związku stow. zarób, i go-sp. W prezydjum 
zasiadał między innymi także prezes J. W ol­
ny z Kjakowa. Referaty wygłosili: p. Jenner
0 znaczeniu Spółdzielczości oraz p. dr. Br. 
Kuśnierz o znaczeniu Kredytu ludowego w do­
bie dzisiejszej.

Uchwalone rezolucje poświęcone były naj­
aktualniejszym zagadnieniom życia spółdziel­
czego i w szczególności polityce kredytowej 
Banku Polskiego i Banku Rolnego, którym 
wyrażono podziękowanie. Również przychyl­
nie przyjęto zapowiedź Prezydjum Banku Go- 
spod. Kraj. rozszerzenia swej działalności kre­
dytow ej także i na spółdzielnie.

Szczególne uznanie wyrażono swej centra­
li finansowej Bankowi Związku Sp. Zarobk., 
który obecnie z własnych funduszów udzielił 
Spółdzielniom Kredytowym  na terenie Mało­
polski około 1 miljona złotych kredytu.

Rezolucje z dziedziny zagadnień rękodziel­
niczych. referowane przez p. inż. Króla z Kra­
kow a spotkały się z dużym aplauzem.

Zjazd powziął również uchwały w dziedzi­
nie akcji popierania ruchu budowlanego przy 
pom ocy Spółdzielni.

 0 0 ----------

fóiędzynar. kongres prawa w Warszawie
Kongres Towarzystwa Prawa Międzynaro­

dowego. który rozpocznie swe obrady w War­
szawie w dniu 9 sierpnia 1928 r.. będzie pierw­
szym w odrodzonej Polsce wielkim międzyna­
rodowym kongresem prawniczym i pierwszym 
kongresem na ziemiach Polski.

Spodziewany jest przyjazd około 300 dele­
gatów zagranicznych, reprezentujących prze­
szło 30 narodów, wśród nich zaś liczną delega­
cję brytyjską z nestorem angielskich uczonych 
na czele, lordem PhilimOre. Rozpoznaniu kon­
gresu będą przedłożone cztery sprawozdania
1 wnioski, przygotowane purzez oddział polski, 
a mianowicie referat prof. Z. Cybichowskiego; 
prezesa kongresu „O okupacji wojennej", dalej 
referat radcy prawnego M. S. Z. prof. Leona 
Babińskiego „O prawie międzydzielnicowom" 
i referat dra Witolda Wehra o kodyfikacji pra­
wa konsularnego, wreszcie referat adwokata 
dra Romana Kuratowskiego .,0 arbitrażu 
w prawie międzynarodowem handlowem".

 00-------

Wybrzeże morskie.
Z inicjatywy ministerstwa pm m yslu i han­

dlu utworzona będzie w czasie najbliższym sta­
ła komisja do spraw wybrzeża morskiego. Za­
daniem komisji będzie uzgodnienie dotychcza­
sowej pracy różnych urzędów państwowych 
w kierunku rozwoju wybrzeża morskiego. K o­
misja ta będzie pracowała niezależnie od ist­
niejącej już od dłuższego czasu komisji do 
spraw rozbudowy portu i miasta Gdyni. Do 
nowej komisji wejdą przedstawiciele mini­
sterstw: przemysłu i handlu, robót publicznych, 
spraw wewnętrznych, komunikacji, skarbu, 
spraw wojskowych, rolnictwa oraz delegaci 
województwa pomorskiego i starostwa mor­
skiego.

Pierwsze posiedzenie komisji odbędzie się 
w dniu 6 sierpnia b. r.

Plan regulacyjny gmin,
Od czasu do czasu wpływają do rady mini­

strów wnioski min. spr. wewn. w sprawie zmia­
ny granic gmin. Dzieje się to nie na podstawie

■w jesieni, i I 3:
O ile idzie o  prace nad rewizją konwencji 

z państwami, które mogą być dla nas dobry­
mi rynkami zbytu, to w rachubę wchodzą Ru­
mun) a, Turcja i kraje P°ł. Ameryki, Głównym 
powodem, dla którego rząd zamierza wykazać 
żywszą w  tym kierunku działalność jest dą­
żenie do stworzenia korzystnych warunków 
dla naszego eksportu. Tego rodzaju projekty 
można uważać za pierwsze kroki w sprawie 
poprawy bilansu handlowego. Głównie w  dro­
dze uzdrowienia eksportu. Należy bowiem 
stwierdzić, że na dłuż-szą już metę zapowiada­
jąca s:ę pasywność bilansu handlowego spo­
wodowała. nasze czynniki miarodajne do roz­
winięcia initemzywńej pracy nad naprawą sto­
sunków. a zwłaszcza nad. podniesieniem eks­
portu. Jest to dziś bardzo modne w Warsza­
wie hasło. Dotychczas odbyło się w minister­
stwie rolnictwa pierwsza narada nad peprawą 
eksportu, wyniki daje jednak dość nikłe, jeżeli 
zwazymy, że narazi® ograniczano się do wy­
brania kilku artykułów, których możliwości 
eksportowe będą badane przez specjalnie w y­
słanych zagranicę ekspertów. (m>).

jakiegoś zgóry określonego planu, lecz wyłącz­
nie wskutek interwencji władz komunalnych lo­
kalnych i_ państwowych. Tak, jak miasta"rozbu­
dowują się i rozwijają na podstawie planów re- 
gulacyjnych, tak i podział gmin w państwie po­
winien odbywać się zgodnie z ustalonym planem 
idealnym. To też" min. spraw wewn. przystąpi 
niebawem do opracowania takiego podziału ad­
ministracyjnego terenu Rzeczypospolitej i na­
dal zmiany granic postępować będą zgodnie 
z tym planem.

Płace w rolnictwie za czerwiec.
Na posiedzeniu Komisji w dniu 28 czerwca 

1928 r. w Mmisterium Pracy i Opieki Społecz­
nej:

1) cenę żyta za czerwiec r. b. ustalono na 
zł. 49 za 1 kwintal. ‘

2) Stosownie do tej ceny postanowiono:
I. określić pensję ordynarjuszy za I kwarta! 

roku służbowego 1928/29 w powiatach:
I. kategorja Zł. 49. —  n .  kategorja Zł. 42.87 

III. kategorja 36.75. —  IV. kategorja 42.S7. 
V. kategoria 36.75. — VI. kategorja 42.87.

II. place gotówkowe stałych robotników 
dniówkowych, przewidziane w tabeli (art. 7) 
podnieść o 90 proc. tak, że płace te za czerwiec 
r. b. będą wynosić:

Grupa powiatów Kat. 1. 1) 1.42; 2) 1.14: 3) 
0.86; 4) 0.57. Grupa powiatów Kat. TT. 1) 2.09: 
2) 1.71; 31 1.42; 4. 1.05. Grupa powiatów Kat. III 
1) 3.04; 2) 2.28; 3) 1.71; 4) 1.42.

Wywóz i cła zbożowe,
W Nr. 66 „Dziennika Ustaw" z dn. 30 ub. ni. 

ukazały się rozporządzenia-, dotyczące ceł wy­
wozowych od pszenicy i mąki pszennej (poz. 
612) i zakazuje przywozu mąki pszennej (607).

Zasadnicze artykuły tych rozporządzeń 
brzmią, jak następuje:

Termin mocy obowiązującej rozporządzenia 
Ministrów: Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz 
Rolnictwa z dnia 23 listopada 1927 r. w sprawie 
ustanowienia cel wywozowych ocl pszenicy i mą 
ki pszennej (Dz. U. R. P. Nr. 103. poz. 900) 
przedłuża się do dnia 30 września 1928 r. włącz­
nie.

Przywóz mąki pszennej (poz. tar. celnej 3 p. 
1 b) do obszaru celnee-o Rzeczypospolitej Pol­
skiej jost zabroniony do dnia 30 września 1928 
r. włącznie. Minister Przemysłu i Handlu może 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu zwolnić od 
powyższego zakazu pewne ilości mąki pszennej.

Powiększenie kontyngentów importowych
Kontyngent importu ustalony przez komi­

sję wywozu i przywozu przy ministerjum prze­
mysłu j handlu <na kwartał Ill-ci jest taki Łam 
jak na kwartał Il-gi z wyjątkiem kontyngentu 
francuskiego i angielskiego, co do których 
toczą się rokowania z odnośne,mi rządami. 
Rokowania, tp zakończone będą w ciągu ty ­
godnia. Należy spodziewać się jednak zwięk­
szenia kcntyngeirtu francuskiego i angiel.

Elektryfikacja koleii europejskich.
Zakłady Siemens-Schuckert w Berlinie ze­

stawiły intere-Hijącą statystykę elektryfikacji 
koleji europejskich. Okazuje się więc, że w Ni om 
czech jest w- ruchu koleji z popędem elektrycz­
nym 1120 kilometrów (1.9% całej sieci kolejo­
wej) we Francji 1550 kilometrów 2 .9% ), 
w Szwajearji 1540 km., we Włoszech 1330 km. 
(6 .5% ), w Szwecji 1150 km. (7.5%), w Austrji 
580 km. (8.7% ). w Norwegji 205 km. (6% ), 
w Hiszpanji 166 km. (1%), na Węgrzech 143 
km. (1 .5% ), w Hclandji 115 km. (3.3% ); w An-

glji 91 km. (0 .2% ). W  całej Europie jest zelek­
tryzowanych około 8.000 km. albo 2.1% na 
380.000 km. koleji.

Elektryfikacja jednego kilometra kosztuje 
w Niemczech 100— 120.000 marek, jest zatem 
nader kosztowną wobec czego musi być rozło­
żona na szereg lat. Ponadto wymienione ko­
szta nie obejmują sprawienia lokomotyw elek­
trycznych, które są o wiele droższo od paro­
wych. Trudnem do rozwiązania pozostałoby 
również pytanie co  zrobić z poz os talem i zby- 
tecznemi lokomotywami parowemi. Już dziś 
jest w Niemczech ponad 3000 nadliczbowych 
lokomotyw.

  O---- — '

Kolonje lecznicze dla dzieci 
urzędników państwowych.

Kolonja lecznicza im. dr. Brudzińskiego 
w Busku uznana została za zakład, do którego 
mogą być kierowane dzieci urzędników państwo 
wy eh.

Za zakłady, do których mogą być kierowa­
ni urzędnicy państwowi na rachunek skarbu 
państwa, opłacającego 75 proc. należności, min. 
spraw wewnętrznych uznało ostatnio policyjny 
Dom Zdrowia w Zakopanem, pensjonat ..Wan­
da" w Bystrej Śląskiej i pensjonat ,.Św. Micha­
ła" v/ Busku.

Kasy kolejowe muszę przyjąć 
zv/rcty biletów niewykorzystanych.

Nowe przepisy ministerstwa komunikacji 
zawierają bardzo ważną dla podróżnych inowa- 
e.ję, Mianowicie kasy kolejowe obowiązane są 
przyjmować z powrotem niewykorzystane bile­
ty kolejowe. Za bilety nieprzecięte zupełnie, 
lub też użyte tylko do wyjścia na peron w wy­
padkach opóźnienia pociągu, choroby podróż­
nego lub przejścia pociągu —  kasa zwracać 
będzie całkowitą wartość.

Pieniądze będą zwracane za bilet jedynie 
w tym wypadku, o ile podróżny uzyska od za­
wiadowcy stacji specjalne zaświadczenie o wy­
żej wymienionej przyczynie niewykorzystania 
biletu.
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Akcje w zastoju.
Ruch na giełdzie akcyjnej całkiem znikomy. 

Ogólna niechęć do pracy. Interesowano się ży­
wiej jedynie Zieleniewskim. W  tych warunkach 
trudno mówić o tendencji.

Na pogiełdziu tylko dolarówka/ była przed­
miotem obrotów.

Notowano: Bank Przemysłowy 105 zł, Zie­
leniewski 137 zł, Pocisk 8.75 zł, Firłey 63 zł, 
Chodorów 164.50 zł. Dolarćwka 89 zł.

Dolar gotówkowy w Krakowie w prywat­
nych obrotach 8.88 do 8.88)4 z.ł, czeki dola­
rowe 8.90 do 8.90% zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
I-Iolandja 359.35, 360.25, 358.15; Londyn 

43.46%. 43.57%, 43.36; Nowy Jork 8.90, 8.92, 
8.88; Paryż 35.01, 35.10, 34.92; Praga 26.42, 
26.48. 26.36; Szwajcarja 171.35, 172.28, 171.42; 
Wiedeń 125.57, 123.88, 125.26; W łochy 46.86, 
46.9S, 46.74.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Bank dyskontowy 135, Bank handlowy 117, 

Bank Polski 184, lŚ l. 183, Bank zachodni 34, 
Kijowski 84, Węgiel 103, 105, 104%. Lilpop 
37, Modrzejów 45% , 43% , Norblin 235, Ostro­
wiec 119%, 120, Parowozy 42% , 43. Pocisk 
9.75, Rudzki 53% . 54, Starachowice 56, 55.75, 
Syndykat 12, Klucze 7, 5%  dolarowa 87, 85% , 
55% . 5%  kouwersyjna 67, 67.13, 5%  kolejo­
wa 61.75. 6%  dolarowa 8G%, 10% kolejowa 
104. 8%  Banku Gospodarstwa Kraj. 94.

Sili Zjazd Wojewódzki Oli, D. w Poznaniu
W -ul), niedzielę obradował w Poznaniu 

VIII Zjazd W ojewódzki Boi. Stron. Ch. Dem. 
Uczestnicy Zjazdu w liczbie fil pełnomocnych 
delegatów zebrali się w sal-: Hotelu Rzymskie­
go. Do prezydium Zjazdu wybrn.no pp. Tyl- 
czyńs-kiego, Cywińskiego i Nowakowskiego. 
Sprawozdanie z działalności ustępującego Za­
rządu złożył p. Marciniak, sprawozdanie Ko­
misji Rewizyjnej p. Cofta. Następnie ks. dr. 
Mirek wygłosił referat o zwalczaniu komuni­
zmu, a por. Czyszewski o wyborach sejmowych 
i nowym parlamencie. W dyskusji nad refera­
tami zabierało glos 18 uczestników Zjazdu. 
Potem wygłosił referat nos. Wacław Bittner,. 
przybyły z Warszawy.

Do .nowego Zarządu wybrano p. dyr. Cze­
sława Bugzela na prezesa, a p. J. Trzcińskiego, 
Tylczyńskiego. Marciniaka i Wiecki-ego na 
wiceprezesów. Sekretarzami zostali wybrani 
p. Stanisław Krawczyński i p. Stanisław Jan­
czewski.

i  .

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o |askaw© 
podanie dawnego adresu

„REKORDY BURŻUAZYJNE 1 BURŻUAZYJ- 
NI ZAWODNICY POLSKI".

Prasa robotnicza, zamieszczając z okazji 
Zlotu rob. klubów aportowych sprawozdania 
z imprez i ich wyniki, zamilcza o wynikach 
porównawczych z resztą (polskich zawodników 
nazywając ich „buirżuazyjnymi zawodnikami 
Polski". "

Dziwne to doprawdy. ,,Towarzysze" zaczy­
nają już nawet w sporcie dopatrywać się „bur- 
żuacji"!

NAJBLIŻSZE ROZGRYWKI PIŁKARSKIE 
LIGI P. N.

W  nadchodzącą nie-dzi-elę odbędą się na­
stępujące rozgrywki o mistrzostwo Ligi P. N.: 
Wisła _  Ł. K. S. w Krakowie, Czarni —  P o­
lonia, I. F. C. _  Cracoyia w Katowicach, Tu­
ryści —  Warszawianka, T. K. S. —  Śląsk, oraz 
Leg,ja —  Warta. W edług krążących pogłosek, 
najsłabsza drużyna Ligi „Śląsk" ma wystąpić 
z Ligii jeszcze przed zakończeniem rozgrywek
0 m istrzos tw o .

ELIMINACYJNE REGATY WIOŚLARSKIE 
PRZED OLIMP JADĄ.

Zawody wioślarskie, jakie onegdaj odbyły 
się u ujścia Brdy pod Bydgoszczą, wykazały 
duży postęp i wysunęły z licznej grupy pły­
waków, reprezentantów na pływacką Olimpja- 
dę amsterdamską. Biegi eliminacyjne czwórek
1 ósemek wygrało Bydg. Tcw. Wiośl„ bieg eli- 
min. jedynek Długoszawski (A. Z. S. Kraków). 
Trzy nagrody pierwsze uzyskał A. Z. S. War­
szawski.

IMPONUJĄCE POSTĘPY LEKKIEJ ATLE­
TYKI NIEMIECKIEJ.

Postępy niem. lekkiej atletyki są wprost 
imponujące. Rozwój idzie tam wszerz i wgłąb 
i co  dzisiaj było rekordem, jutro osiąga całe 
dziesiątki zawodników. W skoku wdał prz-ekro 
czyli niedawno Niemcy 7 m., a już dziś trzej 
junjorzy przekroczyli tę granicę.

Autrick skoczył 7.41 m. Szulze 7.03 m. 
U na.® dotychczas 7 m. ziosta-ło przekroczone 
raz jeden —  przez Sikorskiego z Polonji war­
szawskiej. i

ZWYCIĘZCA „TOUR DE FRANCE".

. W biegu tradycyjnym dookoła Francji zwy 
ciężył młody kolarz paryski Fontan.

P rog ra m  s ta c y j r a d jo w y ch .
Piątek 6 Iipca.

Kraków (566). G. 12 Muzyka z płyt gramo­
fonowych; 13 Transm. sygnału czasu, hejnału 
z Wieży Marjackiej, komunikatu lotniczo-mete- 
oroiogicznego; 15 Transmisja komunikatów: 
meteorologiczny, gospodarczy, samorządowy, 
oraz nadprogram; 17.25 Odczyt p. t. „Muzyka, 
jako odzwierciedlenie duszy narodu1’, wygł. dr. 
J. Reiss, doc. Un. Jag.; 18 Transmisja z War­
szawy; 19 Rozmaitości; 19.30 Odczyt p. t.ti 
„Przegląd geograficznio-gospodarczy’1, wygł. dr 
W. Ormicki, asyst. Un. Jag.; 19.55 Transmisja 
komunikatu rolniczego; 20.05 Komunikaty; 
20.15 Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1.111). G. 13 Sygnał czasu, hej­
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komuni­
kat lotniczo-meteorologic-zny; 15 Komunikat me 
teoroiogiezny, gospodarczy, samorządowy, -raz 
nadprogram; .17 Odczyt p. t. „Organizacja o- 
brouy przeciwgazowej” ; 17.25 Transmisja od ­
czytu z Krakowa; 18 Koncert- w wykonaniu 
orkiestry teatru „Morskie Oko"; 19 Rozmaito­
ści; 19.30 Odczyt z działu „Sport i wychowa­
nie fizyczne": 19.55 Komunikat rolniczy; 20.05 
Nadprogram, komunikaty; 20.15 Koncert sym­
foniczny, organizowany przez orkiestrę Filhar- 
monji Warsz.; 22 Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo-motoorologiczny; 22.05 Komunikaty P. 
A. T.: 22.20 Komunikat policyjny, sportowy, 
oraz nadprogram.

Poznań (348.8) G. 13 Sygnał czasu. Muzy­
ka gramofonowa; 18 Koncert w wykonaniu 
orkiestry „.Morskiego Oka"; 19 „Silwa rerum1'; 
19.30 Odczyt p. t. „Komunizm a rolnik"; 19.55 
Komunikaty gospodarcze; 20.15 Koncert sym­
foniczny. organizowany przez orkiestrę Filhar­
monii Warszawskiej (Transmisja z Warszawy); 
22 Sygnał czasu. Komunikaty meteor, i PAT ’a; 
23.20 Nadprogram; 22.50 Muzyka taneczna 
z kawiarni „EsplanadaL..,.

Katowice (422). G. 16.40 Komunikaty P c* . • 
Zw. Zrzesz. Gosp.; 17 Odczyt p. t. „Legenda 
o św. Jadwidze, księżniczce śląskiej"; 17.25 

Odczyt; 18 Transmisja koncertu popołudniowe­
go z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.20 Komu­
nikaty Tow. Tatrzańskiego i sportowy; 10 40 
Odczyt p. t. „W irtuozowstwo w sztuce polskiej. 
Wybitne indywidualności literatury, malarstwa, 
muzyki i teatru"; 20.15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Warszawy; 22 Sygnał czasu 
oraz komunikaty: lotn.-mcteor. i PAT’a; 22.30 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

/



Kr. 181, „GLOS NARODU" z dnia &-go Hpca 192? S ir. t ;

Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
I»ok założenia 1848. W s z y s ik la  p ra w ie

największe i najwspanialsze

O R G A N Y  w Polsce
wykonała największa w kraju

L'abryka Organów
i i i  i n ł i
w W łocław ka

Kaliska 17, —  Teł. 209.

Technika intonacja na na'wyż­
szym poziomie światowym.

Budowa organów tylko w najlep­
szym gatunku, całkowicie w krain, 
z krajowych materjalów i na naj­
dogodniejszych warnnkach spłaty.
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Po zamknięciu kroniki.
W yp raw a naukow a

prof. S aw ick ieg o  na B a łkany .
W  ub. niedzielę wyruszyła wczesnym ran­

kiem z Krakowa, wyprawa naukowa prof. dra 
Ludomira Sawickiego, znakomitego geogTafa 
polskiego, prof. Un. Jag. Wyprawa, w skład 
której weszli prócz prof. Sawickiego: znany etr 
nograf prof. Obrębski, prof. Książkiewicz, ge­
olog i prof. Wiśniowski botanik, udała się spe­
cjalnym samochodem podróżnym na Bałkany 
przez Bessarabję, Dobrudzę, Bulgarję, Tureję, 
Macedonję i Starą Serbję. W Bułgarji dołączą 
się do wyprawy znakomitego naszego rodaka 
uczeni: rumun prof. Nestaza, bułgar prof. dr. 
Wakaeelski i serbski geolog Jaranowicz. 
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AUTO NR. 6256. Karol Ghieler z Prądnika 

Czerwonego zgłosił, że w dniu 3 bm. na ul. 
Starowiślnej najechało auto Kr. 6256 na brycz1 
ikę, którą uszkodziło. Szkoda około 500 zł.

KRADNĄ, CO SIĘ DA. Anastzja Salwing 
iz Bytomia zgłosiła, że 3 bm. w czasie wysia­
dania z pociągu na dworcu krakowskim skra­
dziono jej walizkę z rzeczami wartości 200 zł.
i  kwotę 10O zł.   Zofja Trzcińska. Pędzichów
3, zgłosiła, że dnia 3 bm. skradziono jej z to­
rebki na ulicy książeczkę wkładkową Banku 
Coap- Kraj. opiewającą na sumę 325 zł.

CZYJA „OMEGA"? Katarzyna W ojtaro- 
wicz, zam. przy ul. Koletek złożyła w n .  Kom 
zegarek srebrny Omega" znaleziony w Ryn­
ku gł. Kto zgubił, niech się zgłosi.

POZOSTAŁY DWA POWROZY, A GDZIE 
KOZY? W  uh. wtorek p. Andrzej wyprowadził 
na pastwisko swe własne dorodne kozy, aby 
.je nakarmić słońcem i sytą paszą. Uwiązał ]e 
na powrozach i spokojnie jak przystało na 
człowieka naśladującego co  wieczór Robinso­
na (,.dojącego) wrócił do domu. A kiedy słoń­
ce  chyliło się już ku zachodowi p. Andrzej 
•wrócił na łąkę, aby zabrać swe młekodajne 
czworonogi. Niestety... jakiś „człowiek miłu­
jący zwierzęta" wyręazył p. Andrzeja, wrócił 
ho wiem do domu samotniejszy od Robinsona 
iz dwoma tylko powrozami. A w domu zamiast 
ukochanego „Pietaszka" oczekiwała go... gro­
źna, m ocno podirytowana ,p. Andrzejowa.

----------- O—  —
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Czwartek: „Moja panna mama".
Piątek: „Fenomenalna umowa".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Skazańcy".
SZTUKA: „Flirt na plaży".
UCIECHA: „Pensjonarki".
NOWOŚCI: „Gwałtu co się dz:eje“  (Harold 

Lloyd).
CORSO: 1) Tajemniczy skarb. 2) Fałszywy 

Książę.
WARSZAWA: ..Zwyciężony wróg kobiet"

Naród angielski spadkobiercą śmiałej 
letniczki.

Londyn. (PAT-). Churchill udzielił dzisiaj 
w Izbie Gmin wyjaśnień w sprawie daru, jaki 
uczynili spadkobiercy miss Mackay narodowi 
angielskiemu. Miss Mackay, jak wiadomo, zgi­
nęła w połowie marca b. r. podczas próby doko­
nania lotu ponad Atlantykiem z Anglji do Ame 
ryki; wraz z nią zginął kapitan Hinchliffe. Ro­
dzice miss Mackay lord i lady Inehcape i ch 
dzieci nostanowiii darować cały majątek, pozo 
stały po miss Mackay, wynoszący 500.000 f t  
szterl., narodowi angielskiemu, przeznaczając tę 
sumę na spłatę długów państwowych. Według 
życzenia, ■wyrażanego w akcie darowizny, pół 
miljona funtów ma oprocentowywać się w cią- 
t u  50 lat, poczem ma być zużyty na spłacenie 
zobowiązań państwowych. Fundusz te ma ohrzy 
•nać nazwę funduszu Elsie Mackay.

Bez orzedwczesneno roznłnsu i reklamy.
Lot włoski do Ameryki potu dniowej.

Rzym. (PAT.) „Teł. Comip." Wedle donie­
sień ministerstwa żeglugi powietrznej wzięciał 
■dizfeiaj lotnik Ferrari oraz drugi lotnik Depj-ete 
na samolocie „Savońa 64" z rzymskiego lotni­
ska .Monte CeJio" do Ameryki Południowej.

Ooumergue lustru s francuska flotę.
Havre. (PAT.) Prezydent Doumergue odbył 

lustrację 80 okrętów wojennych- oraz 65 sa­
m olotów morskich. Z pośród tych 80 okrętów 
40 jest nowych, zbudowanych w celu zastąpie­
nia okrętów, zniszczonych w czasie wojny. T o­
warzyszący prezydentowi min. Lergupe wy­
głosił przemówienie, w którem podkreślił, iż 
Francja jedyna z pośród państw, prowadzą­
cych wojnę, nie mogła wyrównać strat, ponie­
sionych przez jej marynarkę, dopóki trwały 
działania wojenne, gdyż arsenały jej oddane 
były do dyspozycji armji sprzymierzonych. Je­
dnakże z chwilą zawarcia pokoju rozpoczęta 
została praca nad metodyezneim odbudowa­
niem floty francuskiej w myśl ustalonych za­
sad. oraz ostatnich wyników nauki.

Niezwykła katastrofa w Eoinay.
DWIE OSOBY ZABITE, 24 RANNE.

Paryż. (AW.) Ouegdaj około godz. 11 wie­
czorem w miasteczku Epinay nad Seną w po­
bliżu St. Denis nastąpiła niezwykła katastro­
fa. której ofiarą padło dwudziestu kilku ludzi. 
Auto ciężarowe zdążające do St. Denis zbo­
czyło z drogi i dzięki panującym ciemnościom 

''wjechało ze znaczną szybkością w tłum ludzi, 
'przypatrujący się demonstrowanemu pod go­
lem niebem filmowi. Nastąpiła panika, tłtrra 
zaś rzucił się w różne strony do ucieozki. Za­
nim szoferowi udało się zahamować auto dwaj 
ludzie zostali zmiażdżeni kołami, a 24 osoby 
odniosły pważne obrażenia. Stan kilku osób 
z ogólnej liczby rannych jest bardzo poważny.

Chorwacja żąda autonomii.
Wiedeń. (PAT.) W edle doniesień dzienni­

ków z Białogrcdu istnieje obecnie po dymisji 
gabinetu zamiar utworzenia gabinetu koncen­
tracyjnego. Horwacka partja chłopska zamie­
rza przyte.m zgłosić swoje postulaty, dotyczą­
ce zmian konstytucji. Domaga się ona również 
powołania do życia sejmu horwackiego jak ró­
wnież utworzenia autonomji administracyjnej.

Sieroty po Radiczu pod opieką króla.
Bialogród. (PAT.). W dowa pg Pawle Radi- 

czu przyjęta została na długiej audjencj; przez 
króla. W  czasie audjeneji król zwrócił się do

niej z prośbą o powierzenie jego opiece jej dwoj 
ga dzieci, o których wykształcenie będzie się 
troszczyć. Pani Radicz ofiarowała królowi por­
tret zmarłego męża, przyjęty przez króla z nie- 
ukrywanem wzruszeniem.

Po skończonej audjeneji pani Radicz oświad 
czyła dziennikarzom, że jest głęboko wzruszo- 
•a serdecznem przyjęciem, jakiego doznała ze 
strony króla i okazanem jej przez niego współ­
czuciem. Pani Radicz dodała, iż naród jugosło 
wiański jest prawdziwie szczęśliwy, mając ta­
kiego monarchę, dła którego z radością żyje się 
i umiera.

Jaka będzie najprawdopodobniej przyszła wojna ?
NAPASTNICZA, POTAJEMNIE, SKRYCIE, PRZEZ DŁUŻSZY CZAS PRZYGOTOWY-

W ANA.
Genewa. (PAT.). Na dzisiejszem plenarnem 

posiedzeniu komitetu rozjemstwa i bezpieczeń 
stwa przyjęto w 2 czytaniu wzór układów o 
wzajemnej pomocy oraz o nieagresji typu D. 
E. I. F. Pcdczas dyskusji nad wzorem typu D 
zbliżonym, lecz nie identycznym z paktem reń 
skim, minister Sokal złożył w  imieniu Polski 
oświadczenie, iż ogólny wzór D bynajmniej 

nie wyklucza, aby poszczególne państwa za­
wierające podobne układy, nie mogły uznać za 
potrzebne dodania daleko idących zobowiązań 
•o do wzajemnej pomocy i gwarancji. Podobne 
oświadczenie złożył następnie przedstawiciel 

Jugosławjł, powtarzając swój poprzedni wnio- 
ek, że wzór D powinien zawierać ustęp 3 art 

4-go paktu reńskiego. Deklarację polską i ju­
gosłowiańską zamieszczono jako note intro- 
tuctire do wzoru D. E. i F.

W  dalszym ciągu dyskusji Paul Boncoure

wygłosił przemówienie popierające oświadczenie 
delegata Jugosławji. Podkreślił on, że w przy­
szłej ewentualnej wojnie, nagły niespodziewany 
napad, przygotowany potajemnie przez dłuższy 
czas przez stronę atakującą jest bardziej praw­
dopodobny niż napaść wynikająca z niemoż­
ności dojścia do porozumienia po użyciu wszyst­
kich środków pokojowych, zmierzających do 
załatwienia konfliktu. Dlatego propozycja jugo­
słowiańska dotycząca nagłej napaści jest we­
dług Boncoura konieczna przynajmniej w note 
introductive. W  ten sposób Paul Boncoure 
zidentyfikował swe stanowisko z deklaracją 
polską, i

Następnie w sprawie narzucenia przez Radę 
Ligi Narodów rozejmu stronom, które rozpoczę­
ły już walkę zbrojną, Bonooure popierał stano­
wisko Anglji.

Zobowiązania mniejszościowe
WINNY OBCIĄŻAĆ W SZYSTKIE PAŃSTWA 

W RÓWNEJ MIERZE.

Haga. (PAT.). Kongres un jimiędzymanodo­
wej stowarzyszeń Ligi Narodów po uroezystem 
posiedzeniu w poniedziałek rano w słynnej sali 
rycerskiej, na którem przemawiał tegoroczny 
prezes unji, prof. Dembiński, oraz przedstawi­
ciel rządu holenderskiego, pracuje obecnie w Ko 
misjach.

Komisja mniejszościowa od 2 dni obrad zaj 
mowała się wnioskiem stwierdzającym niedo­
stateczne zabezpieczenie mniejszości w Krajach 
podlegających traktatom mniejszościowym, da­
lej wnioskiem o stworzenie stałej komisji mniej 
szcściowej w Lidze Narodów dla tych państw, 
wreszcie wnioskiem przypominającym, że nie 
wszystkie państwa mają zabezpieczenie wobec 
mniejszości.

Delegacja polska w tej komisji, w skład 
której wchodzą pp. Loewenherz, Stroński, Ły- 
pacewkz, Paprocki i Katelbach, zażądała łącz­

nego załatwienia tych spraw, uważając rozsze­
rzenie zobowiązań mniejszościowych na wszyst 
kie pań3twa za pierwszy warunek jakiegokol­
wiek dalszego precyzowania zobowiązań mniej 
szcściowych. Stanowisko to zostało przyjęte 
w całości przez sprawozdawcę prof. Bovet i 
uchwalone.

DYMISJA AUSTRJ ACKIEGO MINISTRA 
SPRAWIEDLIWOŚCI.

Wiedeń. (PAT.) Austrjacki minister spra­
wiedliwości dr. Dinghofer podał się do dy­
misji.

Wiedeń. (PAT.) Kandydatem partji wszech 
niemieckiej, na stanowisko ministra sprawie­
dliwości jest w pierwszym rzędzie poseł salz­
burski Clessin. jj

Wiedeń. (PAT.) W edle doniesień dzienni­
ków z Aten udało się Venizelosowi, który 
otrzymał od prezydenta państwa misję utwo­
rzenia nowego rządu, wczoraj rząd ten utwo­
rzyć. Tekę ministerstwa spraw zagranicznyck 
■obejmuje Karapanos.

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  FIRM  
Forstera i Koty kie wieża nadeszły.

Spizedaź i wynajem Fortapianiw i Pianin na doutlnycb warunkach. Instruasnta używane na skiadzii

K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  O .

SMOLARSKA
A p tek a  Im . I £ b * © I © w © j  J a d  w lep  (Naprzeciw teatru Bagatela) M arg lstra  J d z e S a  K © p e r s k f© g o
___ P°^eca:___________________ Kraków, ulica Karmelicka 9. te le fon  2 3 8 3 . poleca:

Wszeikie środki lecznicze ANIIVIRIIS BESREDKA TLEN LECZNICZY  
krajowe i zagran iczn e , Surowice i Szczepionki dla ludzi i zwierząt

z Zakładu m'of. Dr. O. Bujwida.

Śwież® w ody  mineralne krajowa i zagraniczne
Wszelkie zamówienia uskutecznia o d w r o tn a  p o c z tą  łub p o s p ie s z n y  p r z e s y łk ą  k o le jo w y
ssdres te legraficzny : Antekarz Konerski. Kraków. — Konto Czekowe P. K ~ "

w cylindrach stalowych i workach gumowych 
Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. —
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Twarz w mroku nocnym.
Przesiać autoryzowany Br. J. Palka.

—  Zapałkę! Coś się tu dzieje?
B yi to g łos  Steela, k tóry  czo łga ł się po 

pod łodze w  stronę bałw ana.
—  Ozy pan słyszał, sir?
—  Zdaje m i się, że słyszałem  słaby 

zgrzyt. C zy m ożesz nam acać bożka?
—  Tak... oh, m ój B oże!
K rew  ścięła  się w  żyłach  dziew częcia 

na ten okrzyk okropnego bólu.
—  Co się sta ło? —  zapytał D ick .
—  Dotknąłem  się, ja k b y  rozpalonego do 

czerw oności orzedm iotu. Sądzę, że to  pod­
staw a posągu.

Znowu syknął z bólu.
—  Coś cię pali —  szepnęła A udrey. —  

Czuje, jak by  odór gorącego  żelaza,
D ick . k tóry  poczu ł odór również uwolnił 

delikatnie sw oje  ramię.
—  Muszę się przekonać, co  się stało —  

rzekł.
W  tej chw ili jeden  z policjan tów  zapalił 

zapałkę w  drugim  k oń cu  pokoju  i rów no­
cześnie zanaliło sie św iatło.

P o zo it '_> m c się nie zmieniło. Z łośliw a 
twarz bałw ana zw róconą by ła  w ciąż w  stro­
nę pok o ju ; zielone oczy  k otów  płonęły nie- 
sam owitem  światłem.

—  Co ci się stało, Steel?
Steel podniósł rekę, na której widniała 

ezerw ona i czarna plama, szeroka na cal.
—  Sparzyłem  się —  jęknął.

Diet" podb ieg ł i dotknął podstaw y piede­
stału — była zimna, jak lód.

—  T o  nie to , sir —  rzekł Steel. —  T o  
coś, co  w yszło  z pod łog i, rodzaj gorące j za­
pory...

—  Z a p ora , c zy  nie zapora —  rzekł 
D ick  —  chodzi o  kam ienie.

Odsunął k oty , drzw iczki otw orzy ły  się. 
W szedłszy na piedestał, w łoży ł rękę do środ­
ka.

Kam ienie znikły.

ROZDZIAŁ' XLVm. 
Walizka,
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—  Oto, do czegośm y doszli —  rzekł 
D ick. —  Okradziono nas najbezczelniej 
w świecie.

Zbadał^pcdłogę z ca łą  dokładnością , od ­
sunął nawet dyw an, a le m e znalazł żadnych 
śladów  zsupa dających się dirziwi Z  ja wiernie sie 
gorącej zapory, pozostało zagadką .

Spojrzał na A udrey  z w ym uszonym  
uśmiechem.

—  N ie daję pani, jako  detektyw  dobrego 
przykładu —  rzekł.

A le  czekały  g o  jeszcze dłafcze niespo 
dzianki.

—  Nie trzeba rąk załam yw ać —  rzekł 
Dick. —  C zy ściana porusza się.

—  Nie, sir —  rzek ł posterunkow y, k tóry  
oparł pałeczkę sw ą o ścianę.

OkazaŁo się, że tą  droga nikt" nie m ógł 
przedostać sie do pokoju .

—  Przeciąłem  lin y  —  rzeki Steel. —  
W inda jest zepsuta. Oh! \

A udrey  zakładała mu tym czasow y opa­
trunek. obw iązując rękę chusteczką.

•— N ie przypuściłbym  że -ak mała rana 
m oże b y ć  tak bolesną.

—  N a przyszłość m ają w szyscy  ludzie 
nosić lam py przy sobie —  rzekł D ick. —  Pro 
sze je  przynieść, inspektorze.

Zdaw ało się, że słow a te są jakby sygna­
łem i jak by  nieznana siła nie chciała za ża­
dną cenę dopuścić d o  przyniesienia podręcz­
nych lam p, gdyż światła zagasły  znowu 
i drzwi zam knęły się z trzaskiem.

—  Z a p a łk i, szybko! —  rzekł  Dick’ szu­
k a jąc sam po kieszeniach.

U słyszał, że ktoś pociera zapałkę o pudeł
ko.

—  Prędko, do djabła! —  krzyknął.
—  Zaraz —  dał się słyszeć łagodn y  głos 

A udrey.
B łysk i światła zapaliły się rów nocześnie 

z zapaleniem zapałki.
—  T o  coś  n iesam ow itego —  rzekł 

D ick  —  i...
A udrey ujrzała, zę o cz y  jeg o  rozw arły 

się szeroko. Patrzył na bałw ana. I m c dzi­
w nego; gdyż na podłodze przed1 posągiem  
leżała skórzana walizka. B yła  w ielka i n o­
wa. ; ; s; ,i , i ,

Skąd się to w zię ło0 i
D ick  podniósł ją  z pew ną trudnością i 

postawił na stole.
—  Ostrożnie, sir —  ostrzegł Steel. —  

Nie w iadom o, c o  się w niej znajduje.
Shunnon obm acał szybko walizkę.
—  Jeśli to bom ba, to  chyba jak iegoś 

nieznanego mi gatunku —  rzekł i otw orzył 
walizkę.

Zatrzym ał oddech w  piersiach. W alizka 
napełnioną by ła  żółtem i kam ykam i, które 
widział w  piersiach bałwana.

—  Sądzę, że to chyba w szystko, co  tam 
było  —  rzekł d o  Steela, k tóry  stał z rozwar- 
temi ustami i w ziąw szy w alizkę do  ręki, z ło ­
ży ł g łębok i ukłon p ized  posągiem  z bromzu.

—  D ziękuję za pom oc —  rzek . i dodał 
z cicha —  zabiorę walizkę d o  sw ego mie­
szkania. K iedy  zbierzem y w szystkie diam en­
ty , przeniosę je  do g łów n ej kw atery. D op ie­
ro  w ów czas będę spokojn y .

—  A le  skad sie tu w zięły? —  zapytał 
zdum iony Steel, k tóry  zapom niał na chwilę 
o swern oparzeniu.

—  Zabierają kam ienie... i  odsyła ją  e 
z pow rotem  w  w alizce. T o  n iepojęte!

A le Shannon nie miał ocn oty  bawm się 
w dyskusje

—  C hodźm y stąd, zanim spostrzegą 
om yłkę —  rzeikł. —  Inspektorze, każ lu­
dziom  zabrać sw oje  rzeczy . D ars ze pilnow a­
nie dom u będzie niepotrzebne.

Tnspeotibor odetchnął z ulgą.
—  D obra w iadom ość, sir. W olę  sześć 

m iesięcy służby, niż jedną, n oc , spędzoną 
w tym  dom u.

W yszli n a  ulicę. W  chwili k iedy  D ick 
w yciągnął rękę, aby  zam knąć drzwi,, te  za­
trzasnęły się znowu i rów nocześnie, jak  u j­
rzał przez szparę, światła w dom u zapaliły 
się znowu.

—  Teraz spostrzegli om yłkę. —  Spoirzał 
na drzwi tęsknym  wzrokiem . —  Chciaibwm 
b y ć  po drugiej stronie —  rzekł.

—  B oję  się! —  szepnęła mu do ucha, A u­
drey. —  U ciekłabym , ale nie mam oaw agi.

(Dalszy c&ąg nastąpi)

% :Łky ,v”  ' \ i

Nr. dz. TX/-16897/1928.

nyrekcjd Kolei  Pańs twowych  w Krakowie
r o z p i s u j e

przetarg publiczny
na dostawa w okresie rocznym misek klozetowych i umywalok fajansowych.

Termin składar;a ofert upływa dnia 24 lipca 1928. o godzinie 12-tej 
w południe Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 25 lipca 1928 roku
0 godzinie 10-tej. Przy składaniu ofert należy złożyć obowiązkowo poręczne 
(wadjumj w wysokości 5°/« wartości oferowanej dostawy. W  razie otrzy­
mania dostawy składa oferent obowiązkowo kaucję w wysokości od 5-10Vo 
wartości otrzymanej dostawy, zależnie od uznania Dyrekcji.

Wadjum i Kaucję można składać tylko w gotówce, w akcjach Banku 
Polskiego, w państwowych papierach wartościowych lub innych papie­
rach pupilamych.

Bliższe szczegóły przetargu, jak również szczegółowe warunki dostawy
1 warunki techniczne, otrzymać można za osobistem zgłoszeniem, we W y­
dziale Zasobów Dyrekcji Kolei Państwowych w Krakowie, o wpłaceniu 
w Kasie Głównej Dyrekcji kwoty 1’— Zł. za formularze lub pocztą, po 
nadesłaniu powyższej kwoty i znaczków pocztowych na porto. Rysunki, 
odnoszące się do dostawy, są do przejrzenia w Wydziale Zasobów 
Dyrekcji Kolei Państwowych w Krakowie.

P * t c z e c & B
damekłe 1 dziecinne, skar­
petki męskie w wielkim 
wyborze oraz wszelkie 
przybory do szycia poleca

Zoifa Aksafcowa
Fraków , Wiślnn 4.

Fu t r o  (piekne szopy) do 
sprzedania. — Towa 

rzystwo Zjednoczonych 
Krawców, Kraków, Rynek 
gł. 9. (Pasaż). 524

S A L O N K I
otomany, garnitury klu­
bowe, kanapki rozkładane, 
materace włósienne. łóżka 

b.aszane — na raty:
LUSZOWICZ, Kraków
ni Florjańska 44. 485

n m m w t i
2 pokojowe z kuchnią 
poszukiwanie.
Zgłoszenia do Administra­
cji „Głosu Narodu** pod 

.Mieszkanie*.

K s i ę g a r n i a  K r a k o w s k a
KRAKÓW, ULICA SW. TOMASZA L. 35

(B Ó G , U L  Ś W . K R Z V Ż A ) 

PO LEC  A:

Nowok! iSiCźgccgft mgofliiia!
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, 
Kraków, ul. iw. Tomasza 35.

róg ul. św. Krzyża
^ p o l e c a :  =

A lb in  A. X .: „Kazania o Sakramencie Pokuty“
Serja I. zł. -4.—

.Cieśliński. K . D f  X .: „Nierozerwalność małżeń­
stwa w świetle Pisma Świętego*' . zł 3.—

D uchow icz Br.: , Dlaczego i w jaki sposób 
szkoła powinna walczyć z alkoholi­
zmem miodzieży i społeczeństwa** . zł. 1.80

Ligocka, O.: „Wieczór przed Zmartwych-
wstaniem**. P o e z j e .............................. zł. 3.50

Św. Alfons Liguori: ,Przewodnik życia chrzc-
ścijańskiego**.................................. zł. 1.50

M ajkow sk i p ., A rcybiskup: „Rozważania na
tie Piusowtso Motu Prorric** . . zł. 1.50

N askręoki K . X .: „Pójdź za mną**. Zbiorek 
najpotrzebniejszych m odktw  dla w szyst­
k ich  . . . . .  Opr. w  pł. zł. 3.75 

Opr w  skórę zł. 7.5G, 8.50, 10.—  
S zottow a A.: „U progu służby Bożej**. Z vw ot

Andrzeja M ilbota. (K w iateczk i B ożo) zł. — .80
„W blaskach Hostji**. P oezje o N ajświętszym  

Sakram encie Z różnych  autorów  ■wy­
brał X . Dr Żukow ski . . . .  zł 3.20

Zacob: O. A n ge lo : „Spirytyzm i życie poza­
grobowe** ........................................... zł. 8.—

W ysyłka na zamówienia zam iejscowe odwrotna. 
Kosztów opakowania nie dolicza się. 

Katalog rozumowany na żądanie bezpłatnie.

Ma u!»ii i. Si. Jawiła
M a r i i  J a w o r s h ic f
w Krakowie, Rynek gł. 17.
z pełnemi prawami szkoły publicznej t 

(typ humanistyczny)

p rzyjmuje zgłoszenSa ucznSóu* c’o  
k la sy  I. najpóźniej do dnis 7  lipca  
O. r. Nadto ma kilka wolnych miejsc 
w klasach II, III, IV i VII. Do klas VI 
i VIII dyrekcja nie może już przyjąć 
żadnego ucznia 518

INSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E

dęta i smyczkowe oraz ezgtci 
jpoici • i i  tyckio. —  Stara 

Iwthmiento nap iwia, zestraja. 
koi, Ja lub wymienia na nawo

J . A ,  N IK IE L
Kraków, Szewska 2 . 
V*zoikloj ptrauy przy zakła­

daniu i kompletowaniu za- 
nów orkirstndnych, 

udziela b e z t ł a t n  » .
^ a a a o o a a o a a a a a a a a e a a c a a a a a o a o i g ^

f Kftpdnszc męskie I
2 marki Lion po 19 złotych oraz J 
• Goepperta Hiłclrla i zagraniczne a
' PANAMA I SŁOM£f®Wf poi' iCl  ̂
I A N T O N I  J A R O S .  §
a Kraków, ul. Sławkowska L. 24. *

Dom X X .  Marków. •
laaaaaooaaaaaaaaaaaaaaaaaaaoaP

FA U LU A B E R , K ardynał M.: „P ism o Święte m  ka ­
zalnicy**, z przydaniem  kazania o  rodow odzie  J e ­
zusa Chrystusa (M at 1). S polszczy ł X . J a n  
K  o r z o n k  i e w i c  z. K raków . Czcionkam i Dru­
kam i „G łosu  Narodu*1, 1928 (V + 7 0  str. w  8-oe).

Cena egz. brosz. zł. 3.20
Obecny arcybiskup monachijski Ks. Kardynał 

Faulbaher, były profesor studium bibl. St. Testa­
mentu i kaznodzieja z Bożej łaski, oraz świetny pisarz 
religijny, zamiast retorycznie rozwodzić się nad teore­
tycznym stosunidem Pisma św. do kaznodziejstwa, 
obdarzył kaznodziejów —  i katechetów —  zwięzłym, 
ale treściwym przeglądem tego, co  na kartkach Pisma 
Świętego nadaje się na ambonę i prosi się o to, szcze­
gólnie w  odniesienie do Starego Testamentu. Dodane 
kazanie Jego Eminencji o słynnym I. rozdziale 
św. Mateusza jest arcyciekawą „lekcją praktyczna** 
w tym przedmiocie.

JA N  K A S  JA N : „R ozm ów  dw adzieścia  cztery**. Z  ła ­
cin y  tłum aczył, wstępem  i objaśnieniam i zaopa­
trzył K s. D r L u d w i k  W r z c ł .  I. R ozm ow a 
I— X. Poznań 1928. Fiszer i M ajewski. Księgarnia 
U niw ersytecka (X V + 3 6 2  str. w  8 -ce).

dema egz. brosz. zł. 15.—■ 
Jest to już VT. z koiei tom wydawnictwa p. t. 

„Pisma Ojców Kościoła w polskdcm tłumaczeniu**, 
pod naczelną redakcją prof. Uniwersytetu Poznań­
skiego Dr Jana Sajdaka, do którego inicjatywa wy' 
szła od obecnego X . Ppa śląskiego, J. E. X . Dra 
Arkadjusza Lisieckiego, a któremu to wydawnictwu 
niedawno Ojciec św. Pius XL raczył pobłogosławić. 
Ale bo też jest to impreza litoracko-naukona, której 
poparcie Polska, choćby nawet katoPeką nie byka, 
winna sobie joczytać za punkt honoru, jako że inne 
narody kulturalne podobnemi wydawnictwami szczycą 
eię już daw.oO.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
Katalog rozumowany na żądanie bezpłatnie.

€ F € S l  Ś G W m i s  
&<9w&is.jrvat się rza o&&msxtR$aĘCĘgc8k się

m> „ § t o s i e  Jlarodu".

W RATY!
Płaszcze damskie, Ubrania, Za- 
rzuiki, Bielizna i Obuwie icsjgkie

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K. JAROSZ i Spółka wtaść. HANUSI . JAROSZ
Kraków Fiorjanaka 35, róg św. fearka. M  2329.
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